
Karząca ręka 
ludowej sprawiedliwości 
dosięgła agentów 

adenauerowskiego wywiadu

Na cześć II Zjazdu PZPR

Nowe cenne zobowiązania ludzi pracy 
województwa koszalińskiego

wać drewnem. Pracownicy z 
pudełczarni zmniejsza bruki 
o l procent, również załoga 
działu etykletówkl zmniejszy 
brak] oraz zaoszczędzi klei. 
Zobowiązania podjęte w listo­
padzie ubiegłego roku załoga 
tego zakładu zrealizowała na 
ogólna wartość 60 tysięcy zło­
tych. W tym okresie wstąpiło 
do partii w Fabryce Zapałek 
w Sianowie sześciu przodula- 
cych robotników, a do ZMP 
— pięciu.

Pracownicy Państwowego 
Młyna w Wałczu przystąpili, 
na cześć II Zjazdu, do długo­
falowego współzawodnictwa 
pod hasłem: „Nie wypuścimy 
braku". Ponadto podniosą oni 
swoje kwalifikacje fachowe.

Szereg cennych zobowiązań 
przedzjazdowych podjęli do­
datkowo na cześć II Zjazdu 
PZPR robotnicy Słupskich 
Fabryk Mebli. Między Innymi 
7 osobowa brygada ob. Janec­
kiego zobowiązała się przekro­
czyć w I kwartale br. plan pro­
dukcji obłogu o 10 proc.

Pracownicy działu skladalnl 
okleln postanowił] w I kwar­
tale 1954 roku nie wypuścić 
ani jednego braku. Nie wypj 
śclć braku zobowiązała się 
również grupa pracowników z 
dżlału przerzynalnl 1 suszami,

Tartaki
Krosino i Karl i n o 
wykonały 
przed terminem 
plan styczniowy

Tartak w Krosinie pow. Sicie 
cinek, wykonał na kilka dni 
przed terminem plan stycmio 
wy. Jest to zasługa wydajnie 
pracującej załogi. Wyróżnia 
się wśród niej trakowy Edward 
Kamieński, który wykonuje prze 
ciętnie 130 procent normy. 
ZMP-owiec Władysław Po­
śpiech, pracując również jako 
trakowy, wykonuje swoją nor­
mę w 125 procentach. W tym 
okresie najlepiej spisali się 
pracownicy hali traków.

Przed terminem zrealizowa­
ła plan styczniowy również za 
logo tartaku w Karlinie.

Spotknife
W. M. Molotowa 
z J. Dullcspin

BERLIN. 30 stycznia mi­
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow odbył 
z sekretarz.em stanu USA Dul 
lesera rozmowę poświęconą 
wymianie zdań na temat pro­
cedury rokowań w związku z 
przemówieniem prezydenta 
Eisenhowera z dnia 8 grud­
nia 19p3 roku I oświadcze­
niem rządu radzieckiego z 
dnia 21 grudnia ubiegłego ro 
ku w sprawie wykorzystania 
energii atomowej*

błyskawic nie wpływa bynaj­
mniej mobilizująco na załogi 
tych POM-ów.

Dyrekcje i wydziały politycz 
ne wszystkich POM-ów, a w 
szczególności wymienionych 
wyżej najbardziej opieszałych, 
winny codziennie analizować 
przebieg remontów i tak zor­
ganizować pracę w warszta­
tach i poszczególnych dzia­
łach, aby zapewnić rytmiczne 
wykonawstwo planów dzien­
nych i dekadowych. Szeroko 
trzeba stosować wszelkie for­
my agitacji poglądowej, jak 
wykresy, gazetki - błyskawice, 
tablice przodowników pracy 
itp.

Starsi mechanicy POM po­
winni bezpośrednio czuwać 
nad przebiegiem remontów i 
pamiętać o terminowym skła­
daniu sprawozdań.

Prawie we wszystkich POM- 
ach niedostateczne jest za­
interesowanie traktorzystów pra 
cami remontowymi. Przypomi­
namy dyrekcjom POM, że ha­
sło „każdy traktorzysta - me­
chanikiem'*, tak popularne w 
okresie ubiegłych remontów 
zimowych obowiązuje nadal, i 
że o realizację tego hasła na 
leży niezwłocznie się zatrosz­
czyć.

W -

Załoga SlanowskleJ Fabryki 
Zapałek jest Jedną z licznych 
załóg naszego województwa, 
które przystąpiły do wyko­
nywania dodatkowych zobo­
wiązań przedzjazdowych. Pod­
jęte tu zobowiązania zmierza­
ją do wzmożenia walki o o- 
szczędność i wyższą Jakość 
produkcji. Między Innymi 
dział wlórownl zobowiązał się 
lepiej | oszczędniej manlpulo-

WARSZAWA. Przewodni­
czący Polskiego Komitetu dla 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego prof. Sta­
nisław Kulczyński, wysiał do 
prezydium odbywającego się 
obecnie w Paryżu krajowego 
zjazdu stowarzyszenia obrony 
granicy na Odrze j Nysie depe 
szę następującej treści:

..W Imieniu Polskiego Ko­
mitetu dla pokojowego rozwlą 
zanla problemu niemieckiego 
przesyłam Waszemu zjazdowi 
najserdeczniejsze życzenia o- 
wocnych obrad.

Naród polski z wielkim u- 
znanlem śledzi Waszą Bzlachet 
ną walkę o pokojowe rozwląza 
nie problemu niemieckiego, 
przeciwko wskrzeszeniu odwe­
towej armii hitlerowskiej, o 
nienaruszalność granicy na Od 
rze 1 Nysie.

• Przyjmljcle wyrazy naszej 
braterskiej solidarności. Je­
steśmy głęboko przekonani, że 
tradycyjna przyjaźń Jaka łączy 
naród polski z wielkim naro­
dem francuskim, wzmocni się 
leszcze bardzie] we wspólnej

melarni postanowiły na cześć 
1.1 Zjazdu partit przekracza** 
rytmicznie plan o 2 procent.

Pracownicy zawijalm przy­
stąpią do wzmożone! oszczęd­
ności etykiet i podkładek Ryt­
micznie przekraczać będt ila­
ny również pracownicy za­
trudnieni w dziale mlecznym 

r Chcąc godnie uczcić II Zjazd1 
PZPR, pracownicy Zachodu 
nich Zakładów Przemyślu 
Torfowego — zakład nr 1 w 
Czaplinku — podjęli dodatko 
we zobowiązania przedzjazdo 
ne. Praculąca tu brygada A- 
df-ma Gączarko z warsztatów 
mechanicznych postanowiła 
skrócić czas pracy przy remon- 
tach maszyn o 15 dni. Ponad­
to zmontuje ona sposobem go­
spodarczym traktor marki ,.Ha- 
nomag". Realizacja tego zobo­
wiązania da zakładowi 15 ty­
sięcy złotych oszczędności. 
Kierownik torfowiska ob. Wie­
rzbiński realizując swoje zo­
bowiązanie na cześć 11 Zjaz­
du PZPR, uruchomi na 15 
dni przed terminem główną 
kolejkę oraz przygotuje 10 ha 
torfowiska do eksploatacji tor­
fu opałowego.

W Słupskich Fabrykach 
Mebli szereg wartościowych 
zobowiązań przedzjazdowych 
podjęły kobiety. Między Inny­
mi 5 kobiet z działu klejenia 
oblogu postanowiło wykonać 
Po 5 płyt ponad plan. Kobiety 
z działu składaln; okleln pod-, 
niosą jakość wykonywanych 
przez siebie prac o 5 proc.

Na liście zakładów, które 
□odjęły dodatkowe zobowiąza­
nia przędz.Jazdowe. znalazła się 
również krochmalnia 1 Płat­
karnia w Słupsku. Pracowni­
cy tego zakładu podjęli sze­
reg cennych zobowiązań. Mię­
dzy Innymi obsługa kotłów 
zaoszczędzać będzie dziennie 
125 kg węgla. Pracownicy z 
-.bslugi maszyn parowych o 
szczędzać będą oliwę maszy­
nową. W grupie pracowników, 
którzy podjęli zobowiązania 
'ndywldualne, wyróżnia się 
kowal Kazimierz Sadly. Za­
oszczędzi on przy wykonywa­
niu powierzonych mu prac o- 
koło 10 proc, materiału.

Dodatkowo zolx>wiązanla 
przedzjazdowo podjęli również 
pracownicy Fabryki Cukrów 
bPomorzanka” w Słupsku. 62 
osoby pracujące w dziale kar-

Z każdym dniem coraz więcej ludzi pracy Ziemi Kosza­
lińskiej podejmuje dodatkowe zobowiązania na cześć 
11 Zjazdu PZPR. Blorą w nich udział robotnicy z zakła­
dów produkcyjnych, PGR-ów, chłopi ze spółdzielń pro­
dukcyjnych I gospodarstw Indywidualnych, pracownicy 
umysłowi różnych instytucji 1 młodzież szkolna. Dają oni 
w ten sposób wyraz swemu przywiązaniu do partii, do Jej 
programu, rozumiejąc, że realizować go trzeba lepszą 
1 wydajniejszą pracą.

• TOKIO
W pobliżu północnych wybrte- 

ży Japonii szalał wielki sitorm. 
Flotylla rybacka składająca się i 
6 kutrów i załogą liczącą 27 o- 
sób rozbiła się o skaty przybrzeż­
ne i zatonęła.

• PUSAN
W Pusanie (Korea południowa), 

wybuchł pożar, który zniszczył 300 
domów mieszkalnych. W promie­
niach zginęło kilka osób.

m. !n. raporty szpiegowskie 
dotyczące Jednostek wojsko­
wych, Jasie otrzymał od 
współoskarżonego Herberta 
Kopca, oraz otrzymany od 
współoskarżonego Stanisława 
Moskala szkic fabryki, w któ* 
rei pracował 1 sporządzony na 
podstawie raportu tego ostat­
niego, meldunek szpiegowski 
dotyczący Jednego z zakładów 
przemysłowych.

Po zamknięciu postępowa* 
nla dowodowego przewodniczą 
cy Sądu udzielił głosu proku. 
retorowi.

Rzecznik oskarżenia, proku 
retor wojskowy ppłk. Gol. 
czewskl, w przemówieniu 
swym wskazał, że toczący. się 
proces odsłonił zgniliznę a 
lednocześnle całkowite odo-ob 
nlenie ludzi, którzy zaprzeda­
li się neobjllerowsklemu faa 
szyzmowl.

Prokurator podkreślił tri. 
In.: ..Proces Pietruszki I Ko* 
|a. Kopca, Skompnkn | Mo, 
<kala jeszcze Wz odsłonił i 
zdemaskował wrogie narodom 
miłującym pokój ciemne siły, 
które popierają 1 podtrzymuj 
rewlzjonizm i mtlltaryzm v 
Niemczech zachodnich, te ciem 
ne imperialistyczne siły, któ, 
re nadaremnie próbują tar­
gnąć się na zdobycze i osiąg­
nięcia, wywalczone w naszej 
ojczyźnie przez masy pracz-. 
Jące, przez władzę ludową".

Obawiając przestępstwa po­
pełnione przez oskarżonych, 
oskarżycie) publiczny podkre­
ślił. że zbierali oni wiadomoś­
ci szpiegowskie właśnie dla 
tvch odwetowców snujących 
plany agresji.

„Ocena stopnia 1 rozmiaru 
winy oskarżonych — powie­
dział prokurator — nie byłaby 
pełna, gdyby pominąć fakt, że 
działali oni na Opolszczyźnle 1 
przeciw Opolszczyźnle. pr/f*- 
clw opolskim masom ludowym, 
które prze-szly tyle cierpień z 
reki niemieckiego Imperializ­
mu. a którym dopiero Polska 
Ludowa stworzyła nowe 1 swo 
bodnę życie".

„Oskarżeni chcleli przywró 
clć Junkiersko - kapltallstycz* 
ne Jarzmo, chcleli przywrócić 
rządy kruppów i tyssenów, 
przez których zginęły na fron­
tach lub zostały wymordowane 
przez faszystowskie 'ojówki ty 
6lace łudzi na Opolszczyżnle. 
A'e daremne 6ą wysiłki oskar­
żonych 1 Ich mocodawców — 
stwierdził prokurator — te da­
wne przeklęte czasy nigdy nie 
powrócą".

Po omówieniu prawnych 
kwestii czynów przestępczych, 

popełnionych przez o 
skarżonych, prokurator wska­
zał. że popełniono przez nich 
zbrodnie zostały w pełni udo­
wodnione 1 zażądał dla osk. 
Pietruszki , Koja—kary śmler 
cf oraz dla osk. Kopca, Mo­
skala | Skowronka kary długo 
terminowego więzienia.

Naiępnlo Sąd udzielił gło­
su obrońcom. Starali się oni 
wykazać Sądowi okoliczności 
łagodzące, takie Jak niski po­
ziom umysłowy oskarżonych, 
wpływy wywierane na nich 
przez wychowanie w duchu h| 
tlerowsklm ltp.

W ostatnim słowie oskarże­
ni prosili Sąd o taki wymiar 
kary, który pozwoliłby Im na 
prawić krzywdy wyrządzone 
narodowi polskiemu.

• • •

Sąd po naradzie wydał wy 
rok. mocą którego oskarżeni 
'.lfreą Plelruszka i IKcrk 
Koi skazani zostali r.a »-irę 
śmierci 1 utratę praw :-'i- 
bllcznych i obywatelskich 
ódaw honorowych na zaws~o. 
Herbert Kopiec skazany zo 
“tał 15 I?t wlezienia, •-a- 
tę p-ąw publicznych 1 oby­
watelskich praw honorowych 
na 5 lat — Henryk S^wro- 
nek — na 12 lat wahania 
wraz 7 utrata prpw PuWcz- 
nych I obywatelskich praw 
honorowych na 4 lata. Stani­
sław Moskal — na 10 łat 
więzienia 1 utratę praw pu­
blicznych j obywatelskich 
praw honorowych aa 3 lata*

Depesze do krajowego francuskiego zjazdi 
Stowarzyszenia Obrony Granicy 

na Odrze i Nysie</
walce o pokój 1 nlepodlegloś< 
naszych narodów".

Depesze do krajowego zjazdi 
stowarzyszenia obrany granicy 
na Odrze 1 Nysie wysłali rów. 
nleż Leon Kruczkowski, rektor 
KUL ks. prof. Józef Iwan'ek 
oraz Wojewódzki Komitet Fron 
tu Narodowego w Szczecinie

Uwaga POM-y Sławno, Świdwin, 
Miastko, Złotów i Człuchów — 

przyspieszajcie tempo remontów!
W pracach remontowych do 

chwili obecnej na pierwszym 
miejscu znajduje się POM Cza 
plinek, który plan remontów zi 
mowych do dnia 20 stycznia 
wykonał w 94 proc. Dalsze ko- 
tejne miejsca zajmuję POM-y 
Komnino, Eobolice i Walcz.

Najgorzej natomiast przed­
stawiają się remonty w 
POM-ach Sławno, Świdwin, 
Miastko, Złotów i Człuchów. 
POM-y te w dwóch ostatnich 
dekadach zostały daleko w 
tyle.

Podobnie niezadowalający 
jest przebieg remontów zimo­
wych w POM Tychowo, Kalisz 
Pomorski I Złocieniec. Dyrekto 
rz/ i kierownicy wydziałów po 
litycznych tych POM nie anali­
zuję dokładnie przebiegu re­
montów, na zebraniach zało­
gi nie omawia się wnikliwiej 
spraw zwięzanych z remonta­
mi, nie rozwija się też wśród 
załóg współzawodnictwa pra­
cy, które pozwoliło POM-om 
w Czaplinku i Komninie uzy­
skać pomyślne wyniki w reali­
zacji planu.

W wielu POM-ach zapomnia 
ro też o konieczności zapo­
znawania całej załogi z pla-. 
nami dziennymi. Brak tablic i 
wykresów, obrazujących wyko­
nawstwo dziennych i dekado­
wych planów, brak gazetek -

Minister Mołotow 
podejmował obiadem 
sekretarza stanu USA 
J. Dullesa

BERLIN. W dniu 29 stycz­
nia minister Spraw Zagranlcz 
nych ZSRR W. M. Mołotow 
podejmował obiadem sekreta­
rza stanu USA J. Dullesa.

Na obtedzle obecni byli: 
ambasador Stanów ZJednoczo 
nych w ZSRR C. Bohlcn. wy­
soki komisarz Stanów ZJedno 
czonych w Niemczech J. Co- 
nant, zastępca sekretarza sta­
nu L. Merchant, specjalny do 
radca prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych C. Jackson 1 za­
stępca ministra obrony F. 
Nash.

Ze strony radzieckie) na o- 
bledzle obecni byli: A. A. 
Gromyko. G. N. Zarubln. W. 
S. Siemionów, A. A. Sobolew 
1 D. A. Żuków.

OPOLE. XV dalszym ciągi 
drugiego dnia procesu szpie­
gów wywiadu adenauerowskit 
go toczącego się przed Woj. 
skowym Sądem Rejonowym w 
Opolu zeznawali dalej świadke 
wie. M. in. składali zezna­
nia ci świadkowie, którzy dal: 
się nakłonić do roboty szp ,- 
aowskiej. I tak np. świadek 
Elżbieta Stoklos zwerbowana dc 
współpracy z wywiadem adena 
uerowskim przez osk. Koja 
stwierdziła, te wiedziała o tym, 
że Henryk Koj i Alfred Pietru­
szka zbiegli do Berlina zachod­
niego z obawy przed odpowie­
dzialnością kamą za kradzież 
W miesiąc po ich ucieczce 
Stoklos otrzymała z Berlina 
zachodniego kartkę z pozdro­
wieniami od Koja. W paź­
dzierniku 1953 r. w mieszka­
niu lej zjawi! się Koj i opo­
wiedział o swym nielegalnym 
przedostaniu się do kraiu. Swia 
dek zachęcona perspektywą o- 
biecywanych przez niego zarób 
ków zgodziła się na współpra­
cę w wywiadzie i otrzymała 
od Koja zadanie zbierania in­
formacji, zwłaszcza dotyczą­
cych jednostek woiskowych i 
zakładów przemysłowych oraz 
podjęła się wciąqnąć do roboty 
szpiegowskiej swego narzeczo­
nego Władysława Iqnacka, ora 
cownika PKP. Za usługi szpie­
gowskie świadek otrzymała od 
osk. Koja 3 zegarki.

Świadek Władysław Tqnacek 
zeznał m. In., że wraz ze swą 
narzeczoną Elżbietą Stoklos jeż 
dził do Wrocławia w celu za­
znajomienia się z miejscem, w 
którym urządzona została tzw. 
„skrzynka przedmiotowa" do 
składania raportów szpiegow­
skich dla siatki wywiadowcze!.

Świadek stwierdził następ­
nie, że Henryk Koj w czasie 
spotkań z nim opowiadał o in­
tensywnych przygotowaniach 
Niemiec zachodnich do nowel 
wojny. Koi w czasie iednei z 
rozmów oświadczył, że w wvni 
ku tej wojny wróci on na Zie­
mie Odzyskane, ale iuż w mwn 
durzę adenauerowskiego Wehr­
machtu,

Świadek Norbert Koj ze­
znał. że brat Jego osk. Han 
ryk Koj przywiózł do niego z. 
Niemiec zachodnich fałszywe 
dokumenty otrzymane c-d kie­
rownika ośrodka wywiadow­
czego — Kaisera, który 
chclal zaangażować Norberta 
Koja do roboty w wywiadzie 
lub do służby w lotnictwie 
tworzącego się Wehrmachtu 
zachodnionlemiecklego.

Świadek Ema Pietruszka 
zeznała, że brat jej osk. Al­
fred Pietruszka uczył Ją tech­
niki sporządzania raportów 
szpiegowskich. Miała ona 
przyjmować, przepisywać i 
przesyłać na przekazany Jej 
adres w Niemczech zachod­
nich raporty szpiegowskie, 
otrzymywane od osk. llerber- 
ta Kopca.

Zeznania Innych świadków: 
Józefa Wyrwjcha, Alfreda 
Bryla 1 Jana Kurdy dobitnie 
wykazały. Jak mocno potępia 
ludność Opolszczyzny niecną 
robotę szpiegów adenauerow- 
sklch. M. In. św. Józef Wyr- 
wteh zeznał, że pod koniec ltp 
ca 1953 r. zjawił aję w jego 
mieszkaniu osk. Kój. Świadek 
znajac przeszłość osk. Koja wy 
rzucił go ze swego mieszka­
nia. nie pozwalając mu pozo­
stać nawet paru minut. Skła­
dając Sądowi swe wyjaśnie­
nie Wyrwlch podkreślił, że 
każdego mieszkańca Opol­
szczyzny do głębi oburza zbrój 
nlcza działalność oskarżo­
nych. Z dumą też podkreśli! 
on, iż w okresie plebiscytu 
walczył w szeregach polskich 
powstańców, 6,yn Jego pracują 
obecnie fako tralacz w fabrv. 
ce tekstylne| 1 jest przodował 
kiem pracy.

Po przesłuchaniu świadków 
Sąd zarządził rozpoznanie do 
wodów rzeczowych. Oskarżeni 
Pietruszka 1 Koj rozpozna'] 
wśród wyłożonych na stole sę­
dziowskim dowodów rzeczo­
wych: pistolety, fałszywe do 
kumeniy, zegarki, środki che­
miczne ltp.. w Jakie wyposa­
żeni zostali przez zachodnlo- 
berlińską placówkę wywiadu 
adenauerowskiego przed prze­
rzuceniem Ich dg-Polski. Osk. 
Pietruszka rozpoznał również

Upadek rządu 
Fanfaniego

RZYM. Na sobotnim po­
siedzeniu Izby Posłów chrzę­
ści |ańsko-demokratyczny rząd 
Fanfan'ego. który Istniał zale­
dwie 12 dni. został obalony. 
Za rządem głosowało 260 po- 
słów, przeciwko rządów) — 
303, a 12 posłów wstrzymało 
sie od glosy.



Aby właściwie. rozwiązać problem niemiecki
na Konferencji Berlińskiej należy wysłuchać przedstawicieli obu części Niemiec

Piąte posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw
przeszkód na drodze do naro­
dowego z odroczenia Nldi 
mleć.

Okol lcz ość, — kontynuo-* 
wal minister Molotow — że 
Związek Rnnclecki nie utrzy-* 
muje oficjalnych stosunków z 
Nljmcaml zachodnimi, wcale 
nie wyklucza możliwości na­
wiązania odnowlodnleg© kon­
taktu 1 ustanowienia stoeun-* 
ków między ZSRR a Zachod-t 
mo-Niemlecką Republiką Fe« 
deralną. Tego rodzaju próoy 
nawiązania stosunków miały 
już miejocc, trzeba jednaki 
i rzyznać, że były one niew.v« 
starczające 1 nie dały Jeszcze 
należytych rezultatóv'.

I tak np. w sierpniu 1952 
r. w Kopenhadze z Inicjatywy 
kół gospoc-. czych Niemiec 
zacho......h odbyła się naga­
da przedstawicieli wlelklcn 
firm przemysłowych Niemiec 
zachodnich z autorytatywnymi 
przedstawicielami Minister­
stwa Handlu Zagranicznego 
ZSRR. Inicjatywa ta nie o- 
stała wówczas rozwinięta. Jed 
nakże nie oznacza to wcale, 
że w chwili obecnej nie po* 
winno się czynić prób nawią-t 
zanla kontaktów gospodarz 
czych, które przyczyniłyby 
się do odpowiedniego rozwot 
Ju, powiedzmy, stosunKów 
ekonomicznych, albowiem 
Niemcy zachodnie zaintereso­
wane 6ą w tym nie mniej nlz 
Związek RadzlecKl.

Między Niemcami wschod­
nimi a Związkiem Radzleo- 
klm ukształtowały sle stosun­
ki 1 przyjaźń zarówno w dzle 
dżinie politycznej | gospodarz 
czej Jak 1 kulturalnej. Między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami zachodnimi nie by­
ło dotychczas wymiany npj 
delegacji kulturalnych.

Uczeni 1 artyści radzieccy
— oświadczył minister Moło­
tow — bynajmniej nie uważa­
ją za. Idealną obecnej sytua­
cji, kiedy nie mą normal­
nych stosunków między odpo­
wiednimi działaczami naszego 
kraju l Niemiec zachodnich. 
Jeśli rozwijają się stosunki 
kulturalne miedzy Związkiem 
Radzieckim i Francja lub mię 
dzy Związkiem Radzieckim 1 
Polską, to dlaczego nie mo­
głyby być nawiązane tego TO* 
dzaju stosunki nic tylko mię­
dzy Związkom Radzieckim 1 
Niemiecką Republiką Demo- 
kratw-zną, lecz także między 
ZSRR i Niemiecką Republi­
ką Federalną?

Omawianie problemu nie­
mieckiego na obecne) konfe­
rencji w Berlinie bez wysłu­
chania zarówno przedstawicie­
li Niemiec wschodnich Jak 
I Niemiec zachodnich — o- 
śwladczyj minister Mołotow
— oznaczałoby postawienie ca 
łego zagadnienia — 1 to od 
•samego początku — do góry 
nogami. Niektórzy z uczest­
ników konferencji twierdzą, 
że trzeba zaczekać do chwili, 
gdy będzie Istniał tak zwany 
legalny rząd całych Niemiec, 
że w związku z tym trzeba za­
jąć sle nie wysuwaną przez 
delegacie radziecka sprawą 
zaproszenia Niemców, aby 
dać im możność wypowiedze­
nia się na temat problemu nie 
mieckjego, lecz sprawą ordy 
nacji wyborczej, procedury 
Itd. Trzeba jednak mimo 
wszystko liczyć się z sytuacją 
samych Niemców. Są oni za­
interesowani w tym, ąbv Ich 
wysłuchano. Czyż tylko cl 
Niemcy, którzy zna Idu la elę 
w Niemczech wschodnich, za- 
fnterćs<ywan| w tym, aby 
Ich wysłuchano? Czyż możną 
'obje wyobrazić, że Ńtemcy, 
którzy mlosykątą w Niem­
czech zachodnich, pin chcJell- 
hy. nbv ich wrrsłpchano ną 
Ro-l|ń'k'°f Konferencji czł«4 
roęh mo-arstw przv omawia- 
nlu nroblemu niemieckiego? 
Trudno w to uwierzyć.

Dziś proponuje się nem —s. 
kontynuował minister Mołotow
— rozpatrzenie problemu nie- 
mleckleeo w Berlinie bez u-* 
działu Niemców, uważając, że 
fest to najlepszy apósób rozpą 
trzenla problemu niemieckie­
go, ponieważ będzie mniej po 
tomiki, Jutro zaproponuje sję
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nych 1 Idących w Ich ślady 
państw.

Dulles utrzymywał w dal­
szym ciągu, że są tylko dwa 
doniosłe problemy, co do któ­
rych konferencja mogłaby o- 
6lągnąć pozytywne wyniki, a 
r iainowicle problem Niemiec 
1 problem Austrii, oraz że o- 
mawianię problemu redukcji 
zbrojeń jest rzekomo ,,propa­
gandą". (

G. Bldault przypomniał w 
swym oświadczeniu, że Istnie­
jące w stosunkach mlędzynaro 
dowych trudności nie mogą 
być na dłuższy czas usunięte 
bez osiągnięcia przez wielkie 
mocarstwa zgody w sprawie 
powszechnego ograniczenia 
zbrojeń i międzynarodowej 
kontroli zbrojeń.

Zdaniem ministra Bldault, 
w pierwszym stadium problem 
ten powinien być rozstrzygnlę 
ty przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Minister
Spraw Zagranicznych Francji 
oświadczył, te przestudiował 
uważnie projekt rezolucji dele 
pac H radzieckiej w sprawie 
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej, co skłoni­
ło go do wysunięcia projektu 
Innej rezolucji w tej sprawie.

Projekt rezolucji złożony 
przez ministra Bldault stwier­
dza, te ,,rozwiązanie rozbież­
ności międzynarodowych, nie­
zbędne do zapewnienia trwałe­
go pokoju, byłoby w znacznej 
mierze ułatwione przez poro­
zumienie w sprawie rozbroje­
nia". •

Rezolucja proponuje, aby 
Stany Zjednoczone, Francja, 
Związek Radziecki 1 Wielka 
Brytania połączyły swe wysił­
ki w komisji rozbrojeniowej 
ONZ, tak aby „komisja ta mo 
gła osiągnąć porozumienie co 
do podstawowych zasad w spra 
wie rozbrojenia, co umożliwi 
loby zwołanie w sprzyjających 
warunkach powszechnej konfe 
rencll rozbrojeniowej, zgodnie 
z rezolucją uchwaloną H sty­
cznia 1952 roku przez Zgroma 
dzenie Ogólne Narodów Zje­
dnoczonych".

G. Bldault zaiproponował, a- 
by sprawę tę ministrowie omó­
wili w ścisłym gronie.

Następnie zabrał głos mini­
ster Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii A. Eden, 
który oświadczył, Iż uważa, że 
nie'należy całkowicie rezygno 
wać z omawiania 6prawy roz­
brojenia, lecz te trzeba odro­
czyć dyskusję nad tą kwestią, 
aby przejść do rozpatrzenia 
drugiego punktu porządku 
dziennego.

Następnie ponownie zabrał 
gło3 minister Mołotow. Stwier­
dził on, że wytrwałe dążenie 
delegacji radzieckiej do zwró­
cenia uwagi konferencll mini­
strów na zagadnienie redukcf1 
zbrojeń tłumaczy się tym, że 
ministrowie spraw zagranicz­
nych od 5 lat nlo odbywa’1 
konferencji, na których można 
było wysunąć to zagadnienie. 
Co prawda, ministrowie spraw 
zagranicznych trzech mo­
carstw zbierali się niejedno­
krotnie, Jednakże Jakoś nic 
rię słyszało się o Jakichkol­
wiek próbach uzgodnienia na 
tych konferencjach trzech mo­
carstw poglądów w sprawie 
redukcji zbrojeń. Uczynienie 
tego na obecnej konferoneii 
byłoby więc tym bardziej ce­
lowe.

Minister Molotow podkre­
ślił, że o ile uczestnicy kon­
ferencji będą uważali, żo Je­
dynie drugi i trzeci punkt po­
rządku dziennego są poważne, 
zaś punkt pierwszy należy oo 
-zeregu niepoważnych — ma­
to to Jedynie utrudnić osiąg­
nięcie porozumienia. Delega­
cja radziecka uważa, te wszyst­
kie sprawy, które rozpatrzyć 
ma konferencja, 6ą poważne. 
Prawdopodobnie — oświadczył 
minister Mołotow — słyszeliś­
cie, -żo problem rozbrojenia 
Jest nadzwyczaj ostry 1 nad­
zwyczaj doniosły. Nie należy 
traktować Jako propagandy po 
stawienia sprawy redukcji zbro 
Jeń. Kwestię redukcji zbrojeń 
wysuwa się nie dla propagandy, 
lecz po to, by znaleźć drogę do 
iej rozwiązania. Z punktu wi­
dzenia delegacji radzieckiej,

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej do wzięcia udziału w 
omawianiu drugiego punktu 
porządku dziennego „Problem 
niemiecki 1 zadania zapewnie­
nia bezpieczeństwa Europy".

Dulles oświadczył, że de­
legacja Stanów Zjednoczonych 
nlo może zgodzić się na pro­
pozycję zaproszenie przedsta­
wicieli Nlemlecklel Republik! 
Demokratycznej 1 Niemiec 
zachodnich do wzdęcia udziału 
w omawianiu problemu nie­
mieckiego. Stwierdził on, iż 
ma poważne wątpliwości, „czy 
Istnieje obecnie rząd niemiec­
ki lub nawet połączenie reżi­
mów niemieckich, które mogły­
by występować w imieniu ca­
łego narodu niemieckiego".

Bldault i Eden także wypo­
wiedzieli się przeciwko zapro­
szeniu przedstawicieli obu czę­
ści Niemiec na konferencję 
podczas omawiania problemu 
niemieckiego.

Minister Mołotow zaopono­
wał stanowczo przeciwko sta­
nowisku przedstawicieli trzech 
mocarstw zachodnich. Podkre­
ślił on, że zdaniem delegacji 
radzieckiej, w omawianiu pro­
blemu austriackiego powinni 
wziąć udział przedstawiciele 
Austrii, a przy omawianiu pro­
blemu niemieckiego — przed­
stawiciele Niemiec. Jak wia­
domo, delegaci Francji, Anglii 
* Stanów Zjednoczonych zgo­
dzili się na udział przedstawi­
cieli Austrii w omawianiu pro­
blemu austriackiego przez o- 
liecną konferencję. Nikt nas 
nię zrozumie — oświadczył 
min. Mołotow — jeśli przy o- 
mawianlu problemu niemiec­
kiego nie uczynimy tego same­
go w stosunku do przedstawi­
cieli Niemiec. Trzeba liczyć się 
z faktem — powiedział W. 
M. Molotow — że obecnie nie 
ma jednolitych Niemiec. Nale 
ży z tego wyciągnąć wniosek, 
że konferen-ja powinna wysłu­
chać zarówno przedstawicieli 
Niemiec wschodnich jak I 
przedstawicieli Niemiec za­
chodnich. To, że ustrój pań­
stwowy Niemiec zachodnich 
różni się od ustroju państwo-' 
wego Niemiec wschodnich, nie 
daje podstaw do innych wnio­
sków — raczej przeciwnie. 
Wol>ec znacznej różnicy mię­
dzy sytuacją w Niemczech 
wschodnich a sytuacją w Niem 
czech zachodnich, niezbędne 
Jest wysłuchanie przedstawi­
cieli zarówno Jedne; Jak j dru­
giej części Niemiec.

Minister Moło’ow przypom­
niał, że w końcu 1951 r. pro­
blem niemiecki omawiany był 
w ONZ. Wówczas — 4 grud­
nia 1951 r. — Zgromadzenie 
Ogólne NZ powzięło uchwałę 
stwierdzającą, że specjalna ko­
misja polityczna postanawia 
zaprosić oficjalnych przedsta­
wicieli strefy zachodniej i 
strefy wschodniej Niemiec t 
odpowiednich sektorów Berli­
na, aby przedstawiciele cl zło­
żyli oświadczenia w omawianej 
przez komisję sprawie.

O ile czynimy krok na­
przód, a przynajmniej nie co­
famy się — oświadczył mini­
ster Molotow —- to powinni­
śmy postąpić niemniej słusz­
nie, niż uczyniło to Zgroma­
dzenie Ogólne w 1951 roku, 
gdy zaprosiło obie strony dla 
wysłuchania ich poglądów.

Zaznaczając, że Związek 
Radziecki utrzymuję oficjalne 
stosunki tylko z NRD, a Fran­
cja, Anglią 1 USA utrzymują 
oficjalne stosunki tylko z Za- 
chodnio-Niemlecką Republiką 
Federalną, minister Mołotow 
podkreślił, lż nie należy spro­
wadzać sprawy jedynie do 
kwestii oficjalnych stosun­
ków. Rzecz w tym, że odmo­
wa zaproszenia przedstawicie­
li Niemiec wschodnich i za­
chodnich mogłaby być nie­
właściwie interpretowana. Mo 
głąby ona być zrozumianą w 
tym sensie, że albo nie uważa 
się zźr konieczne zjednoczenia 
obu części Niemiec, albo też. 
ż© uczestnicy obecnej konfe- 
renojf nie wierzą w takie zjed 
noczenlc, ą nawet wyklucza­
ła możność dokonania prób 
zbliżenia i zmniejszenia róż­
nic zdań między Niemcam’ 
wschodnimi a zachodnimi. W 
ten sposób uczyniono by krok 
nie w kierunku usunięcia, 
:ecz w kierunku zwiększenia

BERLIN. W dniu 29 stycznia na piątym posiedzeniu 
konferencji ministrów spraw zagranicznych przewodni­
czył sekretarz stanu USA J. Dulles,

Oświadczył on, że Jeśli no­
tatka w protokóle Jest ścisła, 
to konferencja zakończyła oma 
wianie pierwszego punktu po­
rządku dziennego 1 powróci do 
tego punktu wówczas, gdy bę­
dzie to możliwe. J. Dulles za­
proponował, a>by przystąpić do 
omówienia drugiego punktu po 
rządku dziennego.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
sprzeciwił się temu stwierdza­
jąc, te propozycja przewodni­
czącego została wywołana Ja­
kimś nieporozumieniem, spo­
wodowanym najwidoczniej nie 
ścisłością protokółu.

Mówiłem Już kilkakrotnie— 
oświadczył minister Mołotow
— a w każdym razie dwukro­
tnie, że pierwszy punkt porząd 
ku dziennego obejmuje zda­
niem delegacji radzieckiej trzy 
grupy zagadjjjeń, a mianowi­
cie militarne? polityczne 1 go- 
spodaccze. Mieliśmy czas doko 
nać bardziej lub mniej szcze­
gółowej wymiany poglądów 
na temat problemów politycz­
nych, a przede wszystkim na 
temat wzajemnych stosunków 
między pięcioma mocaretwaiml. 
Uznaliśmy za możliwe odrocz© 
nie na Jakiś czas omówienia 
politycznych aspektów pierw­
szej sprawy figurującej na po­
rządku dziennym, aby ibadać 
dodatkowo te aspekty w toku 
ściślejszych obrad. .

Jeśli chodzi o aspekty go­
spodarcze — oświadczył W. 
M. Motetów — to o Ile dobrze 
zrozumiałem, większość spo­
śród nas wyjx>wiedzlała się już 
w tej sprawie. Obecnie rząd 
francuski prowadzi z rządem 
Związku Radzieckiego rokowa­
nia w sprawach gospodar­
czych.

Do Mcekwy przybyła tak­
że delegacia przemysłowców 
brytyjskich. Szereg innych 
państw podejmuje kroki w kle 
runku rozszerzenia stosunków 
gospodarczych z ZSRR. W 
związku z tym moglibyśmy na 
obecnej konferencji, albo przy 
najmniej w danej części na­
szej ^konferencji, ograniczyć 
się dft wymiany poglądów, 
które Już się odbyły na temat 
zagadnień gospodarczych, ob­
jętych pierwszym punktem po 
rządku dziennego.

Minister Mołotow wyraził 
przekonanie, że w dziedzinie 
noepodarczoi życie w taki czy 
Inny sjx>sób utoruje sobie dro- 
gę łatwiej niż w Innych dzie­
dzinach stosunków między­
narodowych.

Inaczej mą się rzecz z za­
gadnieniami natury militarnej
— z© sprawą wyścigu zbro­
jeń, położenia kresu temu wy­
ścigów; oraz redukcją zbro­
jeń. W stosunkach międzyna­
rodowych problem tan odgry­
wa doniosłą rolę. W dniu 
28 stycznia delegacja radzie­
cka wysunęła propozycję w 
eorawle redukcji zbrojeń 1 by 
toby rzeczą n!ezroz%n!ałą, 
gdyby ani Stany Zjednoczo­
ne, ani Francja, ani Wielka 
Brytania nie przedstawiły swe 
go stanowiska wobec tej pro­
pozycji.

Przypominam — oświad­
czył minister Molotow — że 
nan Bldault podkreślił w 
swym pierwszym przemówie­
niu wagę problemu zbrojeń 1 
doniosłe znaczenie omówienia 
•ego problemu.

Można nam powiedzieć — 
kontynuował minister Moło­
tow — ż© ®prawa redukcji 
•brojeń omawiana Jżst w Or­
ganizacji Narodćw Zjednoczo­
nych oraz, że została u’worzo- 
-a specjalna komisja dla roz- 

■ •'atrzenla kwestii nie po pro- 
■tu redukcfi zbrojeń, lecz roz­
brojenia. Ale rzecz cała pofe- 
"a na tym. że komisja ta no- 
•ząca szumne mian© komisji 
rozbrojeniowej, nic nie robi, 
"'rosztą nie może ona działać 
v warunkach. które powsta- 
” Ay nie chce ©’e w nie’ 

•■•kiTOwać nie tvlko proble- 
•’ rozbrojenia, lecz nawet 
--hlemu redukefj zbrofeń. 

''łszelkie usiłowania przedsta­
wiciela radzieckiego w tej ko­
misji. by zwrócić, jej uwagę

na konieczność zajęcia się pro 
blemem rozbrojenia, pozosta­
ły bezowocne. Powstała w 
tej komisji większość woli się 
zajmować nie sprawą redukcji 
zbrojeń, lecz zupełnie Inny­
mi sprawami. Tak np wlęk 
szość ta powzięła uchwałę, 
która oznacza zastąpienie pro 
blemu redukcji zbrojeń zagad 
nlenlem zbierania danych wy­
wiadowczych o uzbrojeniu po­
szczególnych państw. Być 
może komisję taką należałoby 
stworzyć oddzielnie — zazna­
czył ironicznie minister Mo­
łotow. *

Należy dążyć do tego, aby 
komisja rozbrojeniowa zajmo­
wała się swoimi sprawami, a 
mianowicie problemem reduk­
cji zbrojeń, a Już w żadnym 
wypadku nie przeszkadzała re 
dukcJi zbrojeń. Obecnie Ist­
nieją Jedynie pozory tego, że 
komisja rozbrojeniowa zajmu­
je etę swoimi sprawami. Spo­
śród tych, którzy proponowa­
li utworzenie komisji tego 
rodzaju, nikt faktycznie nic 
nie robi w tym kierunku, by 
zajęła się ona problemami roz 
brojenia.

Komisja ONZ do spraw re­
dukcji zbrojeń Jest sparaliżo­
wana. Być może — oświad­
czył minister Mołotow — dzle 
Je się to z tego powodu, że 
dany problem rozpatrywany 
Jest w zbyt wąskich ramach.

Być może, byłoby rzeczą 
słuszną rozstrzygnąć lak naj- 
szybclei kwestię zwo’anla kon 
ferenejf światowej z udziałem 
państw zarówno wchodzących 
w skład ONZ, Jak i państw 
nie należących do tej organi­
zacji, aby państwa te wspól­
nie omówiły 1 podjęły kroki 
w kierunku położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń. Delega­
cja radziecka uważa, że 
rzeczą 6łuszną byłoby rozpa­
trzenie kwestii zwołania świa­
towe i konferencji w sprawie 
powszechnej redukcji zbro­
jeń. Oczywiście kwestię taką 
można, a nawet byłoby lepiej 
rozpatrzyć 1 rozstrzygnąć na 
konferencji pięciu mocarstw. 
Lecz dotychczas nie doszliśmy 
do porozumienia w te| spra­
wie, wobec czego delegacia 
radziecka uważałaby za celo­
we, by ministrowi© spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw nie edkładajac sprawy 
ną. nieokreśloną przyszłość, 
wypowiedzieli się na tej kon- 
ferencJi na temat złożonej 
przez delegacje radziecka pro 
pozycji. Przyjęcie tej propo­
zycji. moim zdaniem, byłoby 
zupełnie wystarczające 1 spę­
kałoby się z dużym zadowole­
niem Ze strony narodów na­
szych krajów i daleko poza 
Ich granicami.

Następnie przemawiał Dul­
les, oświadczając. Iż widocz­
nie popełnił błąd mówiąc, że 
ministrowie zakończyli Już o- 
mawlanle pierwszego punktu 
porządku dziennego. Niemniej' 
Jednak Dulles usiłował wyka­
zać, że rzekomo nie należy 
rozpatrywać złożonej przez de 
leg.ację radziecką propozycji 
zwołania światowej konferen­
cji w eprawle powszechnej, 
redukcji zbrojeń. „Argumen­
ty" Dullesa sprowadzały się 
do tego, że omówienie kwe­
stii środków zmierzających 
do zmniejszenia napięcia vr 
stosunkach międzynarodowych 
rzekomo doprowadzi Jedynlo 
d© zaostrzenia tego napięcia. 
Dulles oświadczył, że nie ma 
sensu omawiać zagadnienia 
zwolan!a światowej konferen- 
cfi w spraw'© powszechne! re­
dukcji zbrojeń, albowiem pro 
blem ten — Jak stwierdził — 
omawiany był w OrganlżacJI 
Narodów Zjednoczonych bez 
żadnego rezultatu.

Dulles pominął p-zy tym 
milczeniem fakt, że Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
nie osiągnęła żadnych pozy­
tywnych wyników w dziedzi­
nie redukcji zbrojeń właśnie 
dlatego, że wszystkie propozy­
cje w te’ -sprawie wysuwane 
przez delegację ZSRR napoty 
kały stale na opór ze 6trony 
delegacji Stanów Zjednoczo-

spośród wszystklcn problemów 
międzynarodowych, któr© rze­
czywiście w najwyższym stop­
niu nurtują narody naszych 
krajów — 1 nie tylko naszych 
— nie ma problemu ważniej­
szego od redukcji zbrojeń, od 
problemu zmniejszenia cięża­
rów zbrojeń, problemu, które­
go rozwiązanie diłoby moż­
ność w sposób realny uczynić 
krok naprzód na drodz© do 

►zmniejszenia napięcia w eto 
eunkach międzynarodowych.

Minister Mołotow oświad­
czył, że nie chce polemizować. 
Jednakże musi stwierdzić, lż 
nie należy traktować sprawy 
w ten sjaosób, że winien agre­
sji Jest ktoś Inny, oraz ż» by­
łoby niesłuszne zwalać swe 
grzechy na Innych. Jak to czy­
nią niektórzy uczestnicy kon­
ferencji. Niech Każdy odpo­
wiada za sw© grzechy.

Poruszając sprawę złożone­
go przez Bldault projektu re­
zolucji,* minister Mołotow o- 
śwladczył, że proickt ten na­
leży przestudiować zanim się 
wypowi© 0 nim zdanie.

W zakończeniu minister Mo­
łotow stwierdził, lż p >Dlera 
propozycję Bldault 1 Edena 
przekazania zarówno radziec­
kiego Jak 1 francuskiego pro­
jektu rezolucji do rozpatrzenia 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w ścisłym gro­
nie. Również Dulles wyraził 
zgodę na tę propozycję, która 
w len sposób została przyjęta 
przez konferencję.

Następni© przewodniczący 
Dulles oświadczył, że propo­
nuje przejście do omówienia 
drugiego punktu porządku 
dziennego pn. „Problem nie­
miecki i zadania zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy"

Zabierając głos w dyskusji, 
minister Molotow stwierdził, 
ż© zanim się przystąpi do roz­
patrzenia problemu niemiec­
kiego, delegacja radziecka u- 
waża za konieczne rozpatrzyć 
Jedną sprawę. Minister Moło­
tow przypomniał, żo w dniu 
27 stycznia wręczył Edenowi 
lako przewodniczącemu posie­
dzenia pism© rządu NRD za­
adresowane do obecnej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych z tym, by w odpo­
wiedniej chwili zostało ono 
rozpatrzone. Kopi© pisma rzą­
du NRD zostały wręczone Bl­
dault 1 Dullesowl. W piśmie 
swym rząd NRD porusza spra­
wę konieczności udziału orzed- 
stawlclell NRD • Niemiec za­
chodnich podczas rozpatrywa­
nia problemu niemieckiego na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech nn> 
carstw. Delegacja radziecka 
uważa — podkreślił minister 
Mołotow — te prośbę NRD 
należy potraktować ze szcze­
gólną uwagą.

Z© strony Niemiec zachod­
nich nie wpłynęła taka proś­
ba — oświadczył minister Mo­
łotow — lecz delegacja ra­
dziecka mimo to m© sądzi, aby 
reprezentanci Ntomlec za­
chodnich nie chcleli przedsta­
wić konferencji 6wego punktu 
widzenia.

Rząd radziecki tył zawsze 
zdania, ż© uregulowani© pro- 
b'emu niemieckiego na 'zasa­
dach pokojowych 1 demokra­
tycznych nie będzie mogło po­
sunąć się naprzód bez udziału 
przedstawicieli Niemiec, Pro­
blem niemiecki Jest prze- 
a© wszystkim sprawa sa­
mych Niemców. Udział 
przedstawicieli Niemiec, a 
mianowicie przedstawicieli Nie# 
mlecklej Republik! Demokra/ 
tycznej i Niemiec zachodnich 
w obecnej konferencji może 
w znacznej mierz© ułat­
wić dyskusję nad proble­
mem niemieckim. Przemawia 
za tym również okoliczność, 
ż© stanowisko rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
w sprawie zaproszenia do u- 
dzlału w obradach konferencll 
przedstawicieli Niemiec wscho 
dnlch i zachodnicii poparte zo­
stało przez przeszło 9 milionów 
obywateli niemieckich, którzy 
złozyli sw© podpisy pod odpo­
wiednim wnioskiem w tej spra­
wie. Nie wolno ignorować w 
tej dziedzinie woli i pragnień 
narodu niemieckiego. Delega­
cja radzlećkar—oświadczył w za 
kończeniu minister Moło‘ow — 
proponuje, aby zaproszono 
przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 1



Niemcy winny odrodzić się jako jednolite, niezawisłe 
demokratyczne i pokój miłujące państwo

Szóste posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw
BERLIN. 30 stycznia odbyło się szóste posiedzenie 

konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mo- 
(carstw, na którym przewodniczył min. Georges Bidault.

dział on' — zwolennikiem pro 
pozycji pana Mołotowa, by za 
prosić tutaj przedstawicieli 
Niemiec wschodnich i Repu­
bliki Federalnej. Sekretarz 
s .nu USA dodał, Ze rząd Nie 
mleć zachodnich sam nie wy­
raził pragnienia, by zaproszo­
na go na konferencje minist­
rów spraw zagranicznych.

Bidault oświadczył, Ze „ce 
lowe będzie zaczekać z zapro­
szeniem przedstawicieli Nie­
miec zachodnich i wschodnich 
d<> czasu aż utworzony zosta­
nie rząd niemiecki, który 
mógłby reprezentować cały 
naród niemiecki". Następnie 
Bidault lako przewodniczący 
zaproponował podjęcie dalszei 
dyskusji nad drugim punktem 
porządku dziennego: „Pro­
blem niemiecki 1 zadania za­
pewnienia bezpieczeństwa Eu­
ropy",

Eden oznajmił, że Już na 
poprzednim posiedzeniu poczy 
nlł pewne uwagi na temat dru 
glego punktu porządku ?dzlen 
nego j wniósł pewne propo­
zycje. Nie mogę — stwier­
dził Eden _  nic do tego do­
dać.

Jak wiadomo, Eden zapro­
ponował na poprzednim posle 
dzenlu brytyjski plan zjedno­
czenia Niemiec, który prze­
widuje następujące „stadia": 
tzw. „wolne wybory" w ca­

łych Niemczech pod kontrolą 
czterech mocarstw okupacyj­
nych na podstawie ordyna­
cji wyborczej opracowanej 
przez cztery mocarstwa, zwo­
łanie wybranego w ten spo­
sób zgromadzenia narodowe­
go dla opracowania konstytu­
cji, w oczekiwaniu na którą 
miałyby nadal funkcjonować 
na zachodzie władze bońskiej 
Republiki Federalnej, a na 
wschodzie władze Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, utworzenie rządu' ogól- 
noolemlecklego zgodnie z kon 
stytucja zatwierdzona przez. 
Zgromadzenie Narodowe i 
przekazanie temu rządów] pel 
nomocnlctw zarówno rządu 
Republiki Federalnej Jak 1 
rządu NRD. rokowania w 
sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami. w któ­
rych imieniu powinien wystę­
pować wspomniany rząd ogól- 
nonlomleckl.

Plan wyłuszczony przez 
Edena głosi, że w ciągu wszy­
stkich tych „stadiów" utrzy­
mują się w te| czy innej for­
mie funkcje kontrolne mo­
carstw okupacyjnych, a woj­
ska obce pozoetają na teryto­
rium Niemiec.

Nic Jednak nie powiedzia­
no o tym, kiedy i w Jaki spo­
sób skończy się okupacja Nie­
miec.

Oświadczenie W. M. Mołotowa
Następnie zabrał głos W. 

M. Molotow 1 złożył następu­
jące oświadczenie:

Niech mj wolno będzie po­
czynić na razie tylko wstęp­
ne uwagi.

Wczora| wysłuchaliśmy cle 
,rkawego przemówienia p. Ede- 

na Jak również otrzymaliśmy 
obszerny tekst propozycji, 
które wniósł p. Eden. Oczy­
wiste Jest, że musimy uważ­
nie przestudiować 1 Jeden 1 
drugi dokument.

Delegacja radziecka tiważa 
za rzecz ważną wysłuchanie 
opinii również innych kole­
gów w sprawie Niemiec.

O tym, czy aprobują on! te 
zy wyluszczone przez p. Ede­
na. na razie nie wiemy. Albo 
też mają oni inne plany roz­
patrzenia 1 rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Ocze­
kujemy z zainteresowaniem 
oświadczeń p. Bidault 1 p. 
Dullesa w tej sprawie.
- Z korespondencji dyploma 
tycznei między rzndami Fran­
cji, Angin f USA z Jedne’ 
strony a Związkiem Radzieckim 
z drugie! strony wiemy Już, 
że specjalne znaczenie przy­
wiązują państwa zachodnie do 
sprawy tzw. wolnych wybo­
rów w Niemczech. Pan Eden 
także mówił głównie na ten 
trnnat, DonloeWci tego pro­
blemu nie należy pomniej­
szać.

Rząd radziecki przywiązy­
wał zaw.aze wielką wagę do 
przeprowadzenia wolnych wy- 
Mrów w całych Niemczech. 
Wo'ne wybory w całveh Niem­
czech sa konieczne dla za.pew- 
n'en!a trwałego zjednoczenia 
obu części Niemiec na demo­
kratycznych i pokojowych za­
sadach.

Nie przymykamy cezu na 
fakt, że w pojmowaniu zagad­
nienia wolnych wyborów w 
Niemczech punkt widzenia 
Związku Radzieckiego nie Jest 
identyczny pod pewnymi wzglę 
darni z punktem widzenia mo­
carstw zachodnich.

Wydaje się nam. że w da­
nym wypadku Związek Raćtele 
cki bardziej niż trzy mocar­
stwa zachodnie interesuje się 
tym, aby wybory w Niemczech 
były rzeczywiście wolne l de­
mokratyczne, a Jednocześnie, 
aby przyczyniły się one do dal 
ezogo rozwoju demokratycz­
nych Niemiec na zasadach po­
kojowych.

Wydaje się nam. że wadą 
wysuniętego przez pana Edena 
planu wyborów ogólnonlemie- 
cklch Jest tt>. Iż według tego 
planu wybory w Niemczech bę 
dą w istocie rzeczy oddane w

ręce władz okupacyjnych, a sa­
mi Niemcy 6tają się przedmio­
tem troski Innych państw. Wa 
dą tego planu Jest to, że nie 
ufa on niemieckim siłom demo 
kra-tycznym. Jednocześnie plan 
ten troszczy się zbyt wiele o 
to, abv obce mocarstwa a prze 
de wszystkim mocarstwa oku­
pacyjne kontrolowały wszelki­
mi sposobami zarówno przygo­
towanie wyborów lak 1 ich nrz i 
bieg. Czy nie zbyt mato wol­
ności w takich „wolnych wybo 
rach"? W każdym razie należa­
łoby o to zapytać przede wszy 
6tklm samych Niemców. Z nie­
wiadomych powodów nie Jest 
to absolutnie przewidziano w 
planie.

Powstają inne, niemniej do­
niosłe pytanie.

Nie rozumiemy dokładnie, 
co się będzie działo w Niem­
czech po wyborach, o których 
mówił pan Eden.

A więc czy Niemcy po tych 
wyborach będą rzeczywiście 
wolne i będą miały prawo de­
cyzji w swych sprawach we­
wnętrznych i zagranicznych? 
Rząd radziecki wypowiada się 
z« tym. aby w wyniku wybo­
rów ogólnoniemleckich pań­
stwo niemieckie było rzeczy­
wiście wolne, miało rzeczyw^ś 
cle możność decydowania za­
równo o swych sprawach we­
wnętrznych, Jak 1 o swej poli­
tyce zagranicznej. Nie wynika 
to jednak z planu pana Edena.

Plan wysunięty przez pana 
Edena stwierdza, że „rząd o- 
gólnonlemteckl będzie npoważ 
nlony do przejęcia mlędzynaro 
dowych praw 1 olx>wiązków Re 
publiki Federalnej 1 radzie­
ckiej strefy Niemiec".

Oznacza to. że propozycje pa 
na Edena przewidują. Iż pozo6ta 
ją w mocy zobowiązania, jakie 
nakładała na Niemcy zacho­
dnie układy z Bonn 1 Paryża 
a ponadto że zobowiązania te 
zadają także rozciągnięte rów 
nież na Niemcy wcchodnle, któ 
re obecnie nie matą żadnych 
tego rodzaju zobowiązań. Wie 
lu. bardzo wielu Niemców nie 
może oczywiście z tym s'.ę zgo- 
dzldBNie uwzględnia tego w 
dosWecz-nym stopniu plan pa­
na Edena.

Należy liczyć się ze zdaniem 
Niemców zarówno ze wschod­
nie! Jak i z zachodniej' części 
Niemiec. Nie wolno, przy tym 
zapominać, że właśnie Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna reprezentuje te siły na­
rodu niemieckiego, które dążą 
do tego, by zapewnić Jak naj­

rychlejsze zjednoczenie Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych 1 pokojowych, ą to 
w Interesie pokolu, w Intere­
sie bezpieczeństwa Europy. 
Wszystkie leraje miłujące po­
kój powinny pod tym wzglę­
dem poprzeć Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną.

Skoro Plan p. Edena wycho 
dzi widocznie z założenia, z° 
po wyborach ogólnoniemlec­
kich Niemcy nie będą mogły 
swobodnie rozstrzygnąć kwe­
stii, czy pozostała w mocy 
czy też nie układy z Bonn i 
Paryża, narzucane o! wenie 
Niemcom zachodnim — nie 
sposób mówić o rzeczywiście 
wolnych Niemczech po tych 
wyborach.

Wiadomo przecież, ża za 
pomocą układu bońsklego -usi­
łuje się utrzymać dla Nlcmk-c 
reżim pólokupacyjny na orze- 
c'ąg dziesięcioleci. A zatem 
Niemcy skrępowane tym ukła­
dem nie będą miały wolności 
działania w swych sprawach 
wewnętrznych, w swojej poli­
tyce wewnętrznej.

Co się tyczy układu pary­
skiego. to stwierdza się tam 
wprost, że przykuwa on NIem 
cy dę rydwanu określonego u- 
erupowanla wojskowego mo­
carstw na pięćdziesiąt lat 
z góry. Skoro Jednak rów­
nież po wyborach ogólnonte- 
mleckich Niemcy nie mogą 
swobodni® zadecydować, czy 
układ paryski zostanie w mo­
cy, czy też nie — o jakich wol­
nych Niemczech może być mo­
wa w danym wypadku? W Isto­
cie rzeczy wytwarza się zupeł­
nie Inna sytuacja. Układ pary­
ski o tzw. „europejskiej wspól­
nocie obronnej" daje wolną 
iękę mllltarystom niemieckim, 
którzy uzyskują możność od­
budowy niemlecklel armii re­
gularnej.

Taka „wolność" fest w da 
nym wypadku przewidziana. 
Nie ma to Jednak nic wspól­
nego z rzeczywistą wolnością 
dla narodu niemieckiego.

Związek Radziecki zajmuje 
’nne stanowisko 1 pragnąłby, 
ażeby do tego stanowiska przy­
łączyły się mocarstwa zachod­
nie, kierując się Interesami u- 
t'•walenia pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europie. Powinnlbyśmy 
osiągnąć porozumienie co do 
tego, aby po wyborach ogólno 
niemieckich Niemcy nie były 
związane żadnymi układam! 
z tym, czy Innym ugrupowa­
niem mocarstw, aby Niemcy 
wkroczyły pewnie na drogę

Dalsza dyskusja

dowalającego rozstrzygnięcia 
sprawy bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów. Jednakże w dal 
szym ciągu Bidault bronił rea- 
llzowanef przez mocarstwa za­
chodnie polityki wciągania Nie 
mleć do wojskowego ugrupo­
wania mocarstw zachodnich 
znanego pod nazwa „europej­
skie! wspólnoty obronnej". Bi­
dault powtórzył sprzeczne z 
faktami twierdzenie,.' że taka 
polityka rozbijania Niemiec 1 
Europy została rzekomo narzu 
eona- mocarstwom zachodnim. 
Podobnie Jak ministrowie 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii 1 USA, Bidault twier­
dził, że rozwiązanie problemu 
niemieckiego należy przede 
wszystkim zapoczątkować prze 
prowadzeniem w Niemczech 
tzw. „wolnych wyborów". Usl 
lował cm również przedstawić 
sprawę w ten sposób. Jak gdy­
by tzw. europejska wspólnota 
obronna dawała Europie „gwa 
rancję bezpieczeństwa .

Bidault oświadczył, że apro 
buje zasadnicze wytyczne pla­
nu Edena. Utrzymywał on, że 
ten P’-an zmierzą rzekomo do 
przywrócenia Jedności Nie­
miec.

, Gdy Bidault zakończył pre­
cyzowanie 6wego stanowiska, 
Eden oznajmił, że na następ­
nym posiedzeniu odpowie na 
uwagi ministrów w sprawie 
swego plańu.

Postanowiono, że ministro­
wie zbiorą się na następne po­
siedzenie dnia 1 lutego. Posie­
dzenie to odbędzie się w sie­
dzibie wysokiego komisarza 
ZSRR w Niemczech na Umer 
den Llnden.

staną się nigdy groźba dla 
Swych sąsiadów I jako jedno 
z wielkich mocarstw. za|m<i 
godne miejsce wśród miłują­
cych pokój państw Europy.

Oto Dlerwsze uwagi delega­
cji radzieckiej w omawianej 
sprawie.

W następnym oświadczeniu 
przedstawimy nasze stanowisku 
1 propozycje w sprawie nie 
mlecklej.

Z kolei stanowisko USA w 
omawianej sprawie przedsta­
wił Dulles. Rozpoczął on od 
‘twierdzenia, że doświadczenia 
historii wymagają wspólnego 
rozpatrywania zarówno proble­
mu niemieckiego, lak 1 spra­
wy zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy. Z tego miasta 
w którym obradujemy — po­
wiedział Dulles — rozpętane 
zostały dwie wojny światowe, 
dwa spośród czterech krajów 
reprezentowanych tu na kon­
ferencji — Francja 1 Związek 
Radziecki — doznały Inwazji 
zarówno podczas pierwszej Jak 
i podczas drugiej wojny świa­
towej. Anglia zaś została za­
atakowana z powietrza. Wszyst­
kie nasze cztery kraje muslały 
dwukrotnie gromadzić wszyst­
kie swoje rezerwy ludzkie i za­
soby materialne, ażeby prze­
ciwstawić się agresji niemiec­
kiej.

Dulles oświadczył następ­
nie, że żywotne Interesy czte­
rech mocarstw wymagają, aby 
uczyniono wszystko co jest 
możliwe, żeby nie dopuścić 
do powtórzenia agresji nie­
mieckiej. Podkreślił on. że 
omawiana na konferencji 
sprawą mą dwa aspekty: po 
pierwsze — oświadczył Dulles 
— trzeba zjednoczyć Niemcy, 
a po drugie znaleźć sposób za 
pewnienia, że te zjednoczone 
Niemcy będą Niemcami poko- 
Jowyml.

Po złożeniu tego deklara­
tywnego oświadczenia Dulles 
przeszedł do sprawy konkret­
nych sposobów rozwiązania 
problemu niemieckiego. O- 
śwladczyl on, że aprobuje 
plan wysunięty przez Edena 
oraz uważa, że plan ten Jest 
„Jasny, rozsądny i słuszny". 
Dulles podkreślił że w toku 
wymiany poglądów mogą być 
wysunięte propozycje doty­
czące pewnych zmian szczegó­
łów planu Edena. Można bę­
dzie rozważyć te propozycje— 
oświadczył Dulles. Jednakże 
Jeśli chodzi o całość, to podoi 
suję się pod propozycją bry­
tyjską.

Następną część swego prze 
mówienia Dulles poświęcił 
próbom udowodnienia, że tzw. 
„wolne wybory" przewidziane 
w planie Edena mogą rzeko­
mo zapewnić narodowi rzeczy 
wlste wyrażenie jego woli.

Jednakże Dulles w dalszym 
ciągu sam sobie zaprzeczył 
podkreślając ze szczególnym 
naciskiem, że te tzw. „wolne 
wybory" muszą być przepro­
wadzone pod kontrolą władz 
okupacyjnych.

Mówiąc o zapewnieniu bez 
pleczeństwa Europy Dulles 
powtórzył obaloną Już od daw 
na tezę amerykańską, że bez­
pieczeństwo Europy może być 
rzekomo zapewnione przez 
zjednoczenie sześciu krajów 
zachodnio-europejskich i u- 
tworzenie tzw. „europejskiej 
wspólnc-ty obronnej", która —

Jak wiadomo — daje wolną 
rękę mllltarystom niemieckim 
1 umożliwia im wskrzeszenie 
odwetowej armii w Niem­
czech zachodnich.

Dulles stwierdził, że Stany 
Zjednoczone pragną połączyć 
„europejską wspólnotę obron­
ną" z innym wojskowym ugru 
powanlem mocanstw zachod­
nich — blokiem północno-a­
tlantyckim.

Dulles zakończył swe prze­
mówienie oświadczeniem, że 
Stany Zjednoczone pragną — 
Jak twierdził — zapewnić bez 
plcczeństwo w Europie.

Następnie zabrał głos Geor­
ges Bidault, który przedstawił 
punkt widzenia delegacji fran­
cuskiej. Stwierdził on, że 6for 
mulowanle drugiego punktu po 
rządku dziennego wskazuje na 
związek, Jaki Istnieje między 
problemem niemieckim a zaga 
dnieniem bezpieczeństwa Euro 
py. Bidault oświadczył, iż nie 
zaprzecza, że związek taki Ist­
nieje, 1 zapewnił, że dążeniem 
delegacji francuskiej jest zna 
lezienie takiego rozwiązania 
problemu niemieckiego, które 
mogłoby się przyczynić do za-

Piątc posiedzenie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw

pokojową 1 demokratyczną i 
aby swobodnie decydowały n'e 
tylko o swych sprawach we­
wnętrznych, lecz również o 
swych sprawach zewnętrz­
nych.

Powinniśmy zatroszczyć się 
o to. by Niemcy odrodziły się 
jako Jednolite i niezawisłe, de­
mokratyczne 1 pokój miłujące 
państwo niemieckie. Tak’e rze­
czywiście wolne Niemcy nie

(Dokończenie z 2 str.) 
nam przeprowadzenie tzw. wol 
nych wyborów w Niemczech 
przy udziale'władz okupacyj­
nych, przekształcenie Niem­
ców w obiekt władz okupacyj­
nych 1 nazwie 61ę to wolnymi 
wyborami! Lecz nie będą to 
wybory,' które powinni prze­
prowadzić sami Niemcy.

Nie możemy 1 nie powinniś­
my — podkreślił minister Mo­
lotow — omawiać problemu 
niemieckiego nie wysłuchaw­
szy poglądu Niemców, nawet 
gdyby poglądy te były różne. 
Jak wiadomo, ze ścierania, się 
poglądów rodzi się prawda.

W zakończeniu minister Mo 
lotow raz Jeszcze powtórzył 
propozycję delegacji radzie­
ckiej, by zaprosić przedstawi­
cieli obu części Niemiec na 
obecną konferencję, 1 zanim 
wypowiedziany zostanie po­
gląd jej uczestników — wysłu 
chać zdania rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 1 
zdania rządu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej.

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa ponownie zabierali 
glos Bidault 1 Eden, uchylając 
61ę od dania bezpośredniej 1 ja 
snej odpowiedzi na propozycję 
radziecką w sprawie zaprosze­
nia, przedstawicieli obu części 
Niemiec do udziału w omawia­
niu problemu niemieckiego. 
Eden przedstawił przy tym — 
Jak się wyraził — „brytyjski 
plan zjednoczenia Niemiec" 
składający się z 5 etapów. 
Eden oświadczył, że tzw. „wol 
ne wybory" są zasadniczym 
elementem przedstawionego 
przez niego planu. Równocze­
śnie. fak wynika z Je^o propo­
zycji, wybory w Niemczech 
powinny być" przeprowadzone 
cod nadzorem mocarstw okupu 
jących Niemcy.

Po oświadczeniu Edena za­
brał głos minister Molotow. 
Podkreślił on, że zarówno 
A. Eden Jak ] G. Bidault u- 
chyla.lą sle od udzielenia Jas­
nej odpowiedzi na propozycję 
radziecką w sprawie zaproszę 
nia przedstawicieli narodu 
niemieckiego do udziału w o* 
mawianiu problemu niemiec­
kiego.

W. M. Mołotow oświad­
czył, że Eden chce wmówić. 
Iż wolność Niemiec realizowa­
na przez władze okupacyjne 
|eet najlepszym wyjściem. Ja­
kie można Niemcom zapropo­
nować. Nie mogę jednak zro 
zumieć — stwierdził minister 
Mołotow — dlaczego pan 
Eden zapomniał wypowiedzieć 
sle w sprawie, ęzy należy, czy 
też n*e należy zapraszać 
przedstawicieli Niemiec na 
nasza konferencje. Może ko­
ledzy moi uważają, że nic na- 
leży omawiać tego zagadnie­
nia. żz» n'o trzeba zapraszać 
przedstawicieli Niemiec na na 
sza konferencję. Ją nato- 
~’’-‘st nic mogę z tym się zgo­
dzić.

Minister Mołotow dodał, 
że wobec późr.el godziny mo­
żną przenieść omówienie pro­
pozycji radzieckiej na następ­
ne poc4edzente. Jednakże, tak 
czv Inaczel. trzeba wyraźnie 
odpowiedzieć na pytanie, ery 
z-hesmy znnnosjć na nasza kon 
f»renc,‘> Niemców zarówno ze 
wscbodn'ej lak z zachodniej 
części Niemiec, czy też nro- 
nozyclją delegacji radzieckiej 
zo'tqie odrzucona.

Przewodniczący — delegat 
USA Dulles ©świadczył, że 
woMc późne' rodziny rozpa­
trzenie zagadnienia wysunię­
tego prze’ delegacie radzie­
cka. zostale p-7en’eslone na 
następne posiedzenie.

Czterej ministrowie omawia 
H w dalszym ciągu propozy­
cję delegacji radzlecklei do­
tyczącą zaproszenia przedsta­
wicieli Niemieckiej Republi­
ki Demokratyczne! i Niemie­
ckiej Republiki Federalnei do 
udziału w dyskusji nad dru- 

Zgim punktem porządku dzień 
'nego — „Problem niemiecki 
4 zadania zajzewnlenla bez- 
p'eczeństwa Europy".

Minister Bidault zapytał, 
c y ministrowie życzą sobie 
zabrać głos w 6praw!e projx> 
zycji radzieckiej dotyczącej 
zaproszenia przedstawicieli 
-obu części Niemiec.

Minister A. Eden oświad­
czył, że nie uważa za celowe 
zapraszać przedstawicieli Nie­
miec wschodnich 1 zachod­
nich.

Minister W. M. Mołotow 
stwierdził, lż przyjmuje do 

/wiadomości oświadczenie min. 
'Edena. lecz, uważa za konlecz 
nę podkreślić, że delegacja 
radziecka pozostałe na swym 
stanowisku, uważając, lż na­
leży zaprosić na konferenc'ę 
przedstawicieli Niemiec wsOho 
dnich 1 zachodnich oraz wy­
słuchać ich zdania na temat 
problemu niemieckiego.

Dulles oświadczył, że pod­
trzymuje pogląd wypowiedzią 
nv na poprzednim posiedze­
niu. Nie jestem — powie-



Koszalińskie sprawy

Zbliżają się wybory 
do komitetów 

blokowych
Upłynął rok działalności — 

a raczej braku działał, 
ności naszych komitetów 
blokowych. Na swoim kon­
cie nie mają one bowiem 
dotychczas szczególnych za­
sług i osiągnięć. Jak już pisa­
liśmy, przyczyną nieaktywho- 
ści większej części komitetów 
blokowych w Koszalinie było 
słabe dotychczas zainteresowa 
nie się ich działalnością ze 
strony prezydium rady naro­
dowej oraz brak kolektywno­
ści w pracy.

Obecnie PMRN w Koszali, 
nie — oby to nie było chwilo 
wym „zrywem'* — przystąpi­
ło do pracy z komitetami. 
W końcu lutego i początkach 
marca br. odbędą się wybory 
nowych komitetów blokowych, 
Już teraz należy zastanowić 
się kogo do nich wybieram?, 
ludzie, którzy wejdą w skład 
komitetów blokowych będą za 
łat wiać nasze codzienne spra. 
wy — będą troszczyć się 
o to, by nasze domy były za­
wsze czyste i nie ulegały de­
wastacji. W tym celu współ­
działać będą z administracją, 
kontrolować Jej pracę.

Będą współdziałać w opra­
cowaniu planów i kontroli wy 
konania remontów budynków 
oraz kontrolować wykorzysta­
nie kredytów na ten cel.

Będą kontrolować sposób 
użytkowania i zaludnienia 
mieszkań.

Będą organizować życie spo 
łeczne i kulturalne na terenie 
swego bloku.

Szeroki jest zakres obowiąz­
ków 1 uprawnień komitetów. 
Komitety są wykonawcami 1 
wyrazicielami woli wszystkich 
mieszkańców bloków. Komlte. 
ty wybierane są przez lokato, 
rów i dla lokatorów. Dlatego 
do nowych komitetów wybie­
rać trzeba ludzi, którzy nie 
obciążeni innymi obowiązka­
mi, będą mogli zająć się spra 
wami swoich bloków. Do no­
wych komitetów wybierać 
trzeba również więcej kobiet 
— gospodyń domowych, wię­
cej młodzieży. Wybierając do 
komitetów Judzi, którzy rze­
czywiście będą w nich praco­
wać — zapewnimy sobie w 
tym roku większą kontrolę spo 
łeczną nad pracą MZBM w 
Koszalinie, zapewni ni y sobie 
szybkie i sprawne załatwienie 
wielu spraw np. drobnych na­
praw i remontów —- na które 
dotychczas dość długo musie, 
liśmy nieraz czekać.

Przy wyborach do nowych 
komitetów musimy pamiętać, 
że wybieramy swoich repre. 
zentantów — gospodarzy blo­
ków.

Narada 
korespondentów

W dniu 3 lutego br. o godz. 
18 w gmachu redakcji ul. Al­
freda Lampe 20 odbędzie się 
narada korespondentów z tere 
nu miasta Koszalina.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Ostatnia bitwa".

Seanse godz. 10. IS 1 20,15.
„Młoda Gwardia"— Kokossowo — 

nieczynne.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Strajk w Szanghaju". *
Seanse godz. 1*. U I Ż0.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Trójka trefl".
Seans godz. 1*.
DARŁOWO — „Bajka" — 

nieczynne.

Te dwa przykłady nte obra 
zufą nam życia kulturalnego 
wszystkich PGR-ów. Nie 
wszystkie dyrekcje zespołu 
PGR przywiązują należytą 
wagę do życia kulturalno - o- 
światowego w gospodar­
stwach, nie wykorzystują fun­
duszy przeznaczonych na ten 
cel.

IX Plenum naszej partii 
mówi o sposobach podniesie­
nia stopy życiowe! mas pra­
cujących Podnieść poziom 
życia ludzi pracy — to mie­
dzy innymi dać lm warunki 
doksrtałcanla się. podniesie­
nia poziomu politycznego, 
kulturalnej rozrywki.

Na naszej wsi ośrodkiem 
życia kulturalnego Jest świe­
tlica 1 należy |ą Jak najlwr- 
dziej udostępnić pracownikom 
PGR.

Opracowano na podstawie 
korespond. Heleny Łukasik 

i Klubu Korespondentów 
przy PGR — Biały Bór

Pracownicy PGR Miłków 
— zespół Czaplinek, długie 
wieczory zimowe spędzają w 
świetlicy. Szczególnie chęt­
nie przychodzi do świetlicy 
młodzież, dla której książka i 
teatr amatorski stał się naj­
milszą rozrywką. Wypożycza­
nie książek zorganlzowan ■> 
dwa razy w tygodniu j w tych 
samych dniach odbywają się 
wieczory głośnego czytania 
Obecnie rozpoczęto czytanie 
..Pamiątki z Celulozy- Igora 
Newerlego. Ponadto w świe­
tlicy odbywa się szkolenie 
agrotechniczne. Wiadomości 
z teł dziedziny młodzież po­
głębią przez czytanie książek 
rolniczych. Dużą zasługę w 
popularyzacji czytelnictwa na 
leży przypisać . bibliotekarzo­
wi Bogdanowi Białkowi. Zwer 
bowal on uczestników do 
IV etapu Konkursu Czytelni- 
ków Wiejskich, ale w pracy 
swoje! napotyka na wiele 
trudności...

Trudność] te, to po prostu 
niedbalstwo. Bogdanowi Blał 
kowl nie dostarczono dotąd z 
biblioteki zespołowel książek, 
które muszą przeczytać uczest 
nlcy konkursu. Bibliotekarka 
z zespołu tłumaczy się, że 
książek tych Jeszcze nie spro­
wadziła. ponieważ nie ma na 
nie ani szafy, ani półek.

Jak to rozstrzygnąć? Z Jed 
nej strony dyrekcją zespołu 
Czaplinek winna bardziej 
dbać o zaopatrzenie świetlic 
I bibliotek w potrzebny 
sprzęt, z drugiej zaś strony 
bibliotekarka powinna na czrfs 
dostarczyć uczestnikom kon­
kursu lekturę, bo marzec nie 
daleko 1 trudniej będzie czy 
tać pracownikom PGR-ów. 
wtedy, gdy rozpoczną się ro-' 
boty w polu.

Ostatnio ptwarto świetlice 
w gospodarstwach PGR Biały 
Bór. Na dzień otwarcia śwfe 
tlić, młodzież przygotowała

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

Dla uczczenia
II Zjazdu PZPR
Załogi pracownicze województ­

wa koszalińskiego podejmują dal 
Sie zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.
A W 'Koszalińskich Zakładach 
Piwowarsko-Slodowniciych załogi 
słodowni, fermentacji, obciągu 
beczkowego, warsztatu mechani­
cznego i innych podjęły dalsze 
zobowiązania przedzjazdowe na

I łączną sumę 31 tys. złotych.
A Pracownicy Działu Skupu i 
Kontraktacji PZGS w Kołobrzegu 
postanowili zagospodarować 10 
ha odłogów, na których zasieją 
len. Plantacja lnu będzie polem 
doświadczalnym dla zapoznania 
chłopów z właściwą pielęgnacją 
tej rośliny.
A Załoga Punktu Usługowego 
Spółdzielni Pracy Szewców w Ko­
szalinie wezwała do współzawod 
nictwa wszystkie punkty usługowe 
branży skórzanej województwa ko 
Szalińskiego i zielonogórskiego o 
tytuł najlepszej pracującej zało­
gi w wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych I jakości usług oraz 
uprzejmej i terminowej obsługi 
klientów.
A Szoferzy Alfons Pek i Michał 
Wojtkiewicz z Rejonowego Kiero­
wnictwa Robót Wodno-Melioracyj­
nych w Słupsku zobowiązali się 
przejechać na swoich samocho­
dach 20 tys. km ponad normę 
eksploatacyjną.

A Małorolna chłopka ze Świe­
szyna pow. Koszalin dla uczcze­
nia II Zjazdu partii podniesie ho 
dcwlę tuczników z 3 sztuk do 5, 
hodowlę kur z 14 sztuk do 50, o- 
czyści 200 m rowu wiodącego 
przez jej łąkę, dostarczy do punk 
tu skupu 10 kg odpadów użytko­
wych.

nlen, połatanie przeciekają­
cego dachu lub ustawienie 
nowej poręczy na klatce 
schodowej. Tymczasem re­
monty, na które nasze pań­
stwo tak wielkie przezna­
cza kwoty, oznacza'" często 
zasadnicze roboty, jak np. 
przystosowanie pozbawia 
nych wszelkich wygód ka­
mienic do potrzeb mieszkań 
ców, doprowadzenie do do­
mów kanalizacji I wodocią­
gów, przewodów gazowych, 
zelektryfikowanie miesz­
kań pozbawionych światła 
elektrycznego. Czy wszyst­
kie miejskie rady narodo­
we umiejętnie gospodarują 
wielkimi funduszami, jakie 
na -emonty budynków mlesz 
kalnych, na poprawę warun 
ków mieszkaniowych ludzi 
pracy przeznacza państwo? 
Tezy na II Zjazd naszej par 
tli stwierdzają, że tak nie 
jest, że w zakresie remon­
tów istnieją wielkie zanie­
dbania. Wiemy, że kredyty 
na remonty bardzo często 
nie są w pełni wykorzysty­
wane, że wiele przedsię­
biorstw przeprowadza Je 
przewlekle, nleoszczędnie, 
niedbale, marnując cenne 
materiały budowlane, nara­
żając na straty państwo, 
wywołując słuszne rozgory 
czenie wśród ludności.

Rady narodowe — od pa 
wiedzlalne za gospodarkę 
w naszych miastach muszą 
czuwać, by ani jedna zło­
tówka z kredytów na remon 
ty budynków mieszkalnych 
nic zmarnowała się, by bar 
dzo poważne sumy, płyną­
ce na remonty domów, by­
ły użytkowane — zgodnie z 
wolą partii i rządu — dla 
dobra ludzi pracy.

JEDNEGO ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA, trzech kierowników budów, 
dwóch majstrów budów, dwóch pisarzy budowlanych,; jednego 
starszego księgowego, jedną kontystkę, jednego likwidatora, jed­
nego technika normowania zaangażuje z dniem 1 lutego 1954 r. 
Grupa Budowiano-Remontowa przy Ekspozyturze Okięgowej POM 
w Koszalinie.

Warunki płacy według układu zbiorowego pracy, obowiązującego 
w budownictwie. Osobiste zgłoszenia w dziale kadr w godz. od 
8 do 16 EO POM, Koszalin, ul. Grunwaldzka 20. K-22-0

ZIELIŃSKI Zbigniew — zgłasza 
o kradzieży marynarki wraz -z do 
kumentaml: zaświadczenie na do­
wód osobisty, nakaz pracy i Inne. 

G-59-1

CZEBMANOWICZ Mieczysława 
— zgubiła świadectwo dojrzałości 
wydane w roku 1953 przez Pań­
stwowe Technikum Handlowe w 
Z.tocleńcu. F-S3-1

STAWIARZ Jan zam. Kępice — 
zgubił pieczątkę o brzmieniu: 
..Biuro Transportowe Słupsk, Bry 
gada Konna Nr 3“. P-53-1

Kiedy?
...stołówka dla kolejarzy w 

Słupsku będzie gotować smacz­
ne obiady, i powiększy dotych 
czasowe obiadowe porcje, które 
są zbyt małe dla pracujących 
ludzi?

J. K. 
Korespondent „Głosu"
• * *

...Urząd Pocztowy w Słupsku 
przy ul. Wojska Polskiego bę­
dzie zaopatrzony w dostatecz­
ną ilość druków pocztowych? 
Ostatnio w dniu 8. I. br. intere 
sanci nie moqli otrzymać dru­
ków na przekazy pieniężne i 
adresów pomocniczych do pa­
czek.

• « •

...Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Miastku przeka 
że maszyny pralnicze Spółdziel­
ni Pracy „Uniwersalna" w Slup 
sku?

NIED2WIECKA Rozalia zam. 
Wartkowo gm. Robuń — zgubiła 
odcinek ankietyzacji, oraz kartę 
meldunkową wydaną w gminie 
Robuń. GP-57-1

WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA w branży metalowo- 
drzewnej oraz w branży odzieżowej konfekcji lekkiej na stonowisko 
inspektora kontroli technicznej - zatrudni natychmiast Oddział Wo­
jewódzki „Spólnoty Pracy" w Koitalinic, ul. Szeroka 24. Bliższych 
informacji udzieli dział kadr w „Spólnocie Pracy" w Koszali­
nie. K-20-0

Targi zimowe
PZGS „Samopomoc Chłopska", 

Miejski Handel Detaliczny i Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców 
w Koszalinie organizują w dniach 
od 2 - 6 lutego br. na placu tar­
gowym w Koszalinie KWARTALNE 
TARGI ZIMOWE.

Stoiska zostaną zaopatrzone w 
szerokie asortymenty towarów spo 
żywczych i przemysłowych.

Ponadto czynne będą specjalne 
punkty skupu nadwyżek rolnych 
i wymiany tkanin za wełnę I wło­
sie.

PROGRAM I

2 luty 1954 (wtorek)

Wiadomości 5 05, 6 00, 7 00, 7.55,
12 04, 16.00, 20 00. 23 00

5.10 Aud. dla wal. 5 20 „Pleśni I 
tańce ludowe". 6 10 Muzyka po­
ranna. 6 50 Gimnastyka. 7 20 Mu­
zyka rozrywkowa. 7.50 Kalend. 
8.00 Dla młodzieży szkól podsta­
wowych —- „Błękitna sztafeta *.
8 20 Marsze 1 walce symfoniczne.
9 00 Dla klas V1IJ słuchowisko
Marli Serkowsklej pt. „Płonące 
serce". 9 40 Dla przedszkoli — siu 
chowlsko pt. „Zimowa przygoda". 
11 05 Dla klas I 1 TI — słucho­
wisko pt. „O małym kotku du­
żego Dominika". 11.25 Muzyka 1 
aktualności. 1215 Muzyka. 12 25 
„Na swojską nutę". 12.45 Audy­
cja dla wsi. 13 00 Koncert. 13.40 
Pleśni 1 arletty starowłoskle 1 sta 
rofrancuskle. 15,30 Dla dzieci — 
odcinek powieści pt. „Szwedzi w 
Warszawie". 16.10 ,.O czarci.n
mleczku 1 wymierzaniu" — po­
gadanka lekarska. 16 20 Koncert 
orkiestry. 17.00 „Z życia Związku 
Radzieckiego". 17.30 Muzyka roz­
rywkowa. 18 00 Mikrofonem po 
kraju. 18.15 Koncert popołudnio­
wy. 18.45 Koncert. 19.45 Audycja 
dla wsi. 20.28 Wiadomości sporto­
we. 20.38 Mużyka taneczna. 21.00 
„Turcaret" — słuchowisko wg ko 
medll Lo Sagc'a w przekł. Boya- 
Zeleńsklego. 22.30 Szapurln: frag­
menty z oratorium „Legenda o 

bitwie za rosyjską ziemię".

Rozwinąć życie świetlicowe
w państwowych gospodarstwach rolnych

Usprawnić pracv 
rady zakładowej 
przy ZSE w Słupsku

Rada zakładowa przy Zakła­
dach Sieci Elektrycznych w 
Słupsku od dłuższego czasu za­
niedbuje swoje obowiązki. Wie 
lu pracowników zakładów, mię 
dzy innymi również monter Ku- 
bisz, czekają na pomoc w uzy­
skaniu mieszkania, ale bez skut 
ku. Także na inne sprawy by­
towe rada zakładowa pozosta- 
je nieczuła. Od wielu miesięcy 
świetlica jest pusta — nikt do 
niej nie przychodzi, bowiem 
nie została wyposażona w naj­
prostszy sprzęt świetlicowy, a 
bilard, który mógłby być miłą 
rozrywką po pracy, stoi zepsuty 
qd dwóch lat.

Wśród członków rady za­
kładowej panuje znieczulica, 
która nie pozwala im ujrzeć ży 
wolnych i pilnych spraw zało­
gi ZSE.

Nasuwa się pytanie — pra­
cownicy dla rady zakładowej 
czy rada zakładowa dla pracow 
ników? Spraw bytowych i kul­
turalnych załogi ZSE nie wolno 
dłużej bagatelizować. Może 
przypomni sobie o tym również 
podstawowa organizacja partyj 
na, która dotąd nie zaintereso­
wała się działalnością rady za­
kładowej.

ZBYCH 
Korespondent „Głosu"

BODNAR Piotr — zgubił legity­
mację zw. law., kartę meldunko­
wą, wydaną w gminie Charzyno, 
kartę kupna roweru oraz legity­
mację służbową żony.

GP-3S-1

WIELKI, niebywały w 
historii naszego kra­
ju rozmach budowni­

ctwa mieszkaniowego spo­
wił, że w ciągu niespełna 
10 lat wiele naszych miast 
zmieniło sle prawie nie do 
poznania. Na zaniedbanych 
lub zrujnowanych wojną 
przedmieściach wyrosły no 
woczesne osiedla, do pięk­
nych bloków budowanych 
w śródmieściu wprowadza­
ją się gospodarze naszych 
miast — robotnicy. Setki 
tys'ęcy ludzi pracy otrzyma 
ły dzięki trosce ludowego 
rządu piękne mieszkania, o 
Jakich przed wojną nawet 
nie mogły marzyć.

Oczywiście — choć tem­
po budownictwa stale I to 
coraz szybciej wzrasta — 
nie wszyscy mogą się prze­
prowadzić do domów budo­
wanych obecnie według 
wszelkich nowoczesnych wy 
magów sanitarnych ( tech­
nicznych. Przy odpowie, 
dniej pielęgnacji mogą do­
skonale służyć swym lokato 
rom również domy stare. 
Dlatego też z roku na rok 
rosną kredyty na remont bu 
dynków mieszkalnych — ro 
sną jak to wskazuje wykres 
— bardzo szybko. W 1953 
roku państwo przeznaczyło 
na remonty mieszkaniowe 
sumę ponad 530 min. zł., 
tj. około czterokrotnie wię­
cej niż w roku 1949. W ro 
ku bieżącym wysokość kre­
dytów na remonty budyn­
ków mieszkalnych wyniesie 
830 min. zł., a w roku 
1955 — 1.120 min. zł.

Często pod określeniem 
„remont" rozumiemy tylko 
drobne naprawy, takie jak 
np. naprawa zepsutych ry-

Bałtycki Teatr Dramatyczny — 
Dziś 1 dni następne: komedia 
Al. Fredry „Śluby panieńskie". 
Sala teatralna w SŁUPSKU. 
Godz.

1-go ST. INŻYNIERA INWESTYCJI, I-go st. technika budowla­
nego, pięciu st. księgowych do POM-ów: Dygowa. Wałci, Koczała, 
Mirosławiec i Złocieniec — zatrudni natyclimiast Ekspozytura Okrę­
gowa Państwowych Ośrodków Maszynowych w Koszalinie. Warunki 
płacy według układu zbiorowego obowiązującego w PO^jąęh, 
Zgłoszenia osobiście należy składać w dziale kadr wyżej wRy za- 
kładu w godz od 8 do 16 - ul. Grunwaldzka 20. IC24-O

program artystyczny. Obec­
nie Świetlice te wypełniają 
się wieczorem! młodzieżą 
która spędza czas na słucha­
niu radia, rozrywkach świe­
tlicowych, czytaniu książek 
1 prasy.

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul Alfreda Lampe 20 Telefony 
centrala 567 960; Redaktor Naczelny - 714 | wewn. 35; Sekretarz Redakcji - 114 1 wewn. 397; Dział Partyjny 285. Dział Rolny - 810 1 wewn. 399, 395; Dział Ekonomiczny - 496- Dział’ Miejski — 
wewn. 38; Dział Korespondentów*Listów 1 Interwencji - 230 1 wewn 391, 392; Telefon nocny - 715 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz 11 - 13 Sekretarz Redakcli w irortz u — 14 
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O mistrzostwo I ligi

Wysokie zwycięstwo 
słupskich Gwardzistów 

nad Kolejarzem—Gdańsk 14:6

Wczasowicze zdobywają normy 
narciarskie na odznakę SPO

FWP w Zakopanem zorganizował masowe zawody narciarskie 
dla wczasowiczów. Mężczyźni startowali w biegu na 12 km, ko­
biety na 8 km. Normy na SPO zdało 62 wczasowiczów. Ośrodek 
zakopiański FWP ma zamiar organizować takie zawody co dwa 
tygodnie.

Na zdjęciu: start kobiet do biegu na 8 km. (Fot. CAF)

Poza konkursem...

Bobsleiści polscy w Oberhof

Centralne 
lekkoatletyczne mistrzostwa 

zrzeszenia LZS w hali rozpoczęte

IV poszczególnych spotka­
niach uzyskano następujące 
wyniki (Gwardziści na pierw­
szym miejscu):

W wadze muszej Bialokos 
nieznacznie uległ na punkty 
Białemu. W koguciej Wi­
śniewski wypunktował Wiel­
gosza.

W piórkowej Rozplerskl po 
konał Soczewińskiego.

W wadze lekkiej Konarzew 
skl uległ na punkty Milew. 
skiemu w stosunku 2:1.

W lekko-półśrednlej Ponan 
ta II uzyskał punkty wałkowe 
nem z powodu braku przeciw­
nika.

Mimo, że do zakończenia 
rozgrywek koszykowej klasy 
A kobiet pozostało Jeszcze kil 
ka spotkań, w ub. tygodniu zo 
stał Jut wyłoniony mistrz o- 
kręgu. Ject nim zespół śwld- 
wińsklego SKS-u, który poko­
nał ostatnio blałogardzkiego 
Kolejarza w stosunku 39:28 
(20:17). Zwycięski zespół 
miał przewagę przez cały czas 
meczu i wygrał zasłużenie. 
Dlatego też tym bardziej nie­
słuszne i godne, napiętnowa­
nia Jest postępowanie śwld- 
wińsklch kibiców, którzy w 
niewłaściwy sposób dopingo- 
wali swoją irużynę. Ucznio­
wie śwldwlńskiego liceum 
z oh. Filipkowskim na czele 
winni na zebraniu koia 
ZMP-owskiego zrewidować 
swoje postępowanie i wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski w 
stosunku do winnych.

Zawody prowadzili obiek­
tywnie ob. Kujawa 1 Feuer- 
steln. W zwycięskie! drużynie 
wyróżniła się Plebanlk, kt>- 
ra zdobyła 24 pkt. oraz K. 
Toruń — zdobywczyni 10 pkt.

W Kolejarzu najlepiej wy­
padły Młynarczyk I Hajncel.

Dzięki temu zwycięstwu ko 
szykarki świdwjńskiego SKS-u 
mają Już zapewniony tytuł 
mistrzowski.

Interesująca sytuacja po­
wstała w grupie męskiej. Przo 
downik tabeli — blalogardzki 
Zryw przegrał w sobotę z Ko 
lejarzem Białogard w stosun­
ku 36:53 1 o tytule zadecydu­
je dopiero spotkanie Gwardia 
Koszalin — Zryw Białogard.

W klasie B (grupa- A) pro­
wadzi blaiogardzki Zryw II, 
Jednak dalsze dwa zespoły — 
Start Koszalin i Budowlani 
Świdwin, mając no jednym 
punkcie mniej, maja Jedno­
cześnie mniel gier. Rozgryw­
ki w tej grupie zapowiadają 
się nadal bardzo interesująco 
i o zwycięstwie zadecydują do 
piero ostatnie spotkania.

W grupie B prowadzi zde­
cydowanie. bez porażki, wa­
łecki Kolejarz.

A oto tabelki poszczególnych 
klas:

KLASA A KOBIŁT
SKS Świdwin 8 8 179: 86
Kol. Bialog 8 5 203:138
Spójnia Zlotów 7 4 87: £8
Kol. Walcz 6 3 47: 56
Start Walcz 7 3 106:136
Unia Szczee. 1 3 119:163

W półśredniej Kosicki poko 
nał Sebastiańsklego.

W lekko-półśredniej Ponan 
ta I zwyciężył na punkty Bań 
kowsklego w stosunku 2 do 
remisu.

W wadze średniej Gwardia 
oddała punkty walkowerem z 
powodu nadwagi Łysiaka.

Spotkanie towarzyskie w 
tej wadze nie odbyło się. gdjż 
Poieks I odmówił walki. W pól 
ciężkiej Korolewicz zwyciężył 
Poleksa II. W wadze ciężkiej 
Albrecht pokonał PaRńsklego 
przez dyskwalifikację w pierw 
szym starciu.

(Szczegółowe sprawozdanie 
z meczu podamy w numerze 
jutrzejszym).

KLASA A MĘZCi
Zryw Bialog.

SYZ
8

X
7 377:242

Gwardia Koszalin 7 6 433:248
Kol. Bialog. 8 5 399:276
Zryw Walcz 6 2 258:333
Zryw Warcino 6 1 85:203
Unia Szczec. 7 0 116:425

KLASA B (grupa A)

Zryw II Bialog. 6 5 278:185
Start Koszalin 5 4 304:187
Biąi. Świdwin 5 4 238:178
Zryw Koszalin 6 2 221:341
Bud. Kolobrz. 5 1 184:23$

Bud. Koszalin 5 0 113:210

KLASA B (grupa B)

Kolejarz Walcz 5 5 247:105
Start Walcz 5 3 224:185
Kol. Słupsk 6 3 157:123
Spójnia Złotów 5 3 85: 32

Spójnia Drawsko 5 2 30: 52
Zryw Słupsk 6 0 85:281

OBERUOF. Po wspólnym 
treningu z zawodnikami Nid) 
przebywający w Oberhof bob- 
sletścl pol-cy wzięli udział 
(poza konkursem) w mistrzo­
stwach bobslejowych NRD. 
Ten pierwszy międzynarodowy 
występ zawodników polskich 
należy uważać za udany. Polar 
cy byli dla bobsl --stów niemie­
ckich, którzy należą do czołów 
ki europejskiej, równorzęd­
nym przeciwnikiem. O kolej­
ności miejsc decydowały ułam­

ki sekund, a Polacy Jedynie Ja 
kością sprzętu ustępowali prze 
ciwnikom.

W dtikijkach Polacy Clapała 
I Swerpel zajęli czwarte miej­
sce w czasie 3:10,743, Zwyclę 
żyła para NRD bracia Suchard 
— 3:07.789 przed drugą osa­
dą NRD i zespołem z Niemiec 
zach.

W czwórkach startowało 
10 załóg. Polska osada zajęła 
również czwarte mlej-.ee za 
dwoma zespołami NRD i zało­
gą z Niemiec zach.

WISŁA. W sali szkoły pod­
stawowej nr 4 w Wiśle—Glęb- 
cach odbyło się 30 btn. uroczy­
ste otwarcie Centralnych Mi­
strzostw Narciarskich LZS.

Mężczyźni — 800 m —

1) Zamorski (Rzeszów) — 
2.05 (rekord LZS w hall). 
2) Koziński (Warszawa) — 
2.08,7.

Kula — 1) Kozik (Rzeszów) 
— 12.19 m. 2) Żurawski
(Szczecin) — 12,17 m.

Skok w dal — 1) Grześko­
wiak (Poznań) — 6.2 m. 2) 
Wypiór (Stallnogród) — 6,01 
metrów.

Tyczka — 1) Świątkowski 
(Kraków) — 3,28 m (rekord 
LZS w hali). 2) Zol Ich (Stall­
nogród) — 3.28 m.

Poza konkursem Świątkow­
ski uzyskał 3,30 m.

Otwarcia mistrzostw doko­
nał wiceprzewodniczący GKKF 
— Kulczycki. Następnie qios 
zabrał mistrz sportu — Wieczo 
rek, składając w imieniu wszyst 
kicli zawodników przyrzeczenie 
przestrzegania wzorowej posta­
wy sportowej, po cżym czoło­
wa zawodniczka woj. opolskie­
go — Botorówna odczytała 
tekst depeszy do Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego.

W depeszy narciarze LZS zo­
bowiązują się powitać II Ziazd 
partii fak najlepszymi wynika­
mi sportowymi, wzmóc pracę 
nad popularyzacją narciarstwa 
na wsi oraz przyczynić się do 
wychowania młodzieży wiej­
skiej na dobrych obywateli Lu 
dowej Ojczyzny.

Zebrani wysłali również de­
peszę do przewodniczącego Za 
rządu Głównego ZMP — Pilaw 
ki.

W tegorocznych mistrzost­
wach narciarskich LZS bierze 
udział rekordowa liczba zawód 
ników, bowiem na starcie sta­
nie ponad 400 najlepszych nar­
ciarzy I narciarek wiejskich. 70 
proc, startujących stanowią ju­
niorzy.

31 ubm. w pierwszym dniu ml 
strzostw rozegrany został 
konkurs skoków oraz biegi na 
30 1 50 km. Ponadto odbyły się 
propagandowe zawody z udzia­
łem ponad 100 uczniów szkółek 
narciarskich LZS.

Warunki atmosferyczne J 
śniegowe bardzo dobre.

„OGÓRKOWY" SEZON

GDYBY zapytać działaczy sekcji tenisa 
stołowego WKKF, co robig nasi ping- 
pongiści, to niewątpliwie działacze ci 

byliby w nielada kłopocie. Bo właściwie, co 
mogliby powiedzieć?

Od mistrzostw województwa minęło kilka 
tygodni, turniej klasylikacyjny obejmie tylko 
15 czołowych zawodników... a co robi re­
szta?

Warto by obecny sezon „ogórkowy” za­
mienić w sezon bogaty w imprezy, turnieje 
i rozgrywki.

U NARCIARZY NIELEPIEJ

ŚA YLIŁBY się każdy optymista, który by 
*'• sgdził, że jeśli ping-pong „odpoczy­
wa", to narty i tyżwy robig u ras zawrolrig 
karierę. Bynajmniej.

Gdy nie ma śniegu - nie rob' się nic, no 
bo przecież po kamieniach nawet mistiz me 
pojedzie. Gdy jest śnieg - tym bardziej nie 
warto nic robić, bo pogoda niepewna. — 
Oto maksyma, którą kierują się aktyw śel 
kół sportowych. Dzięki „umiejętnemu" wpro­
wadzeniu Jej w życie jako jedyne wojewódz­
two w Polsce możemy się „poszczycić" tym, 
źe nie mamy ani jednej sekcji narciarskiej. 
W c'ągu kilku lat Istnienia województwa 
koszalińskiego tak zdecydowana polityka

kierowników naszego ruchu sportowego za­
sługuje na uznanie jako.,, szczyt nierób­
stwa (I).

CZYŻBY TYLKO SPÓJNIA?

7 IMOWE Biegi patrolowe - bedące 
dla wielu okręgów odskocznią dla u- 

masowienia i spopularyzowania narciar­
stwa. u nas mestety nie spełniają tego za­
dani. Mimo, żę termin przeprowadzenia tej 
imprezy upłynął z dn. 20 stycznia, tylko ko­
szalińska Spójna zameldowała o przzpro- 
wodzeniu tak:ej imprezy. A pozostałe zrze­
szenia? A kierownik sportu związkowego — 
wydział WF i sportu ORZZ w Koszalinie? — 
Co robig te skgdingd pracowite instytucje?

Sp g sekcje lekkoatletyczne rad ok ego- 
wych. śpig lub wcale nie 'stniejg sekcje za- 
pośnictwa, które przecież w najbliższym cza­
sie w myśl kalendarza imprez powinny 
prrystgpić do przeprowadzenia mistrzostw.

Sen zimowy naszych sportowców jest n'e- 
zdiowym objawem i dlatego należy go przer­
wać. Im wcześniej, tym lepiej.

WALKOWER GORSZY

D YĆ albo nie być — oto pytanie koszy* 
^karzy koszalińskich klas A i B pod adre­

sem swych kierowników przed wyjazdem na 
zawody. Zagadnięty kierownik zerka szybka 
do kalendarzyka rozgrywek i mówi:

„Być I"

„Drużyna słaba, możemy wygrać".
Innym znowu razem taki kierownik, widzgc, 

źe przeciwnikiem jest silny zespół, oizeka 
krótko: „Nie być!" I... sprawa zalotwiana. 
Zamiast wysokiej porażki drużyna notuje na 
swoim koncie jeszcze jeden walkower i nie- 
wysokg przegrang 0:2. A przeciwnik czeka, 
przygotowuje salę, traci czas i nerwy. Ner­
wy tracg również kibice miejscowej druży­
ny, słyszgc n enawistne już im słowo: „wal­
kower". Nie chcemy więcej walkowerów. 
Z pewnościq nie chcg ich też sami zawod­
nicy. Przecież celem ich jest walka o miano 
lepszego, walka o ciggle podnoszenie swych 
umiejętności. Na walkowerze nie zyskuje 
nikt. Dlatego też walkower go-szy jest od... 
trzycyfrowej porażki.

CZAS ROBI SWOJE '

ZAS robi swoje - oto przysłowie, które 
przychodzi nam na myśl, gdy po dłuż­

szym niewidzeniu spotykamy się ze znajo­
mymi I dostrzegamy na Ich twarzach nie­
widoczne przedtem zmarszczki.

Tak.,, czas robi Wiele. Nie potrafi jednak 
zostqpić koszalińskeh działaczy w budo­
wle lodowiska, toteż radzimy im nie czekać 
na zastępstwo I wzigć się do roboty. Bo 
czas szybko ucieka. Nie dogonicie straco­
nych dni, towarzysze z kół sportowych 

zrzeszeń I

Pod koszem...

W klasie A kobiet znamy już 
mistrza województwa

400 zawodników startuje 
w mistrzostwach narciarskich LZS

PRZEMYSŁ. - W sobotę 
30 ubm. w hali zrzeszenia LZS 
w Przemyślu rozpoczęły się 
II Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa LZS w hall, które wv 
wołały wśród miejscowego 
społeczeństwa duże zalntereso 
wanto.

Na starcie mistrzostwa sta­
nęło 145 zawodników i za­
wodniczek.

Otwarcia mistrzostw doko 
nał członek Prezydium Rady 
Głównej LZS — Dudziak.

Poziom zawodów dobry. 
W pierwszym dniu mistrzostw 
ustanowiono trzy rekordy 
zrzeszenia ŁZS w hall oraz 
wyrównano leden rekord zrze­
szenia.

Wyniki: kobiety — 50 m — 
1) Stańczyk (Poznań) — 7.3 
eek., 2) Krogulecka- (Biały­
stok) — 7.4 sek. W półfinale 
Krogulecka wyrównała rekord 
LZS w hall, uzyskując czas 
7,0 6ek.

400 m — 1) Kurzawa (Kze 
szów) — 1.10,7; 2) Blaske
(Stallnogród) — 1.12,0.

Skok wzwyż —

1) Gębaczka (Ztelona Góra)
— 129 cm. 2) Bem (Szczecin)
— 125 cm.

Kula —
1) Wrześniewska (Zielona 

Góra) — 10.44 m, (rekord 
LZS w hali), 2) Gębaczka 
(Zielona Góra) — 9,81 m.

Wczoraj, 31 stycznia, w Słupsku odbyło się spotkanie 
pięściarskie o mistrzostwo I ligi, pomiędzy miejscową 
Gwardią a Kolejarzem z Gdańska. Spotkanie zakończyło 
się wysokim zwycięstwem G wardzistów w stosunku 14:6

Kolarze Austrii 
zqłoszeni do 
MI Wyścigu 
Pokoju
WARSZAWA. Do Komi­

tetu Organizacyjnego VII Wy 
śclgu Pokoju ..Trybuny Lu­
du", „Neues Deutschland" 1 
..Rudeho Prava" nadeszło 
drugie z kolei zgłoszenie do 
udziału w tel Imprezie nade­
słane z Austrii.

Oesterrelchlsche Radsport- 
kommlston zapowiada w swym 
zgłoszeniu udział w VII Wy­
ścigu Pokoju narodowej re­
prezentacji Austrii.



W darłowskim Kolejarzu...

O złym planie i „monopolu" na imprezy
Zazwyczaj, kiedy mówimy 

o żjclu sportowym w Darło­
wie, myśllmy o Kolejarzu. 
Gwardia 1 niedawno założone 
koło Zrywu są mało znane, 
a o pracy tamtejszego SKS-u 
niewiele słyszeli 6amt miesz­
kańcy Darłowa, nawet najza­
gorzalsi miłośnicy sportu. 
Tak się Już utarło, że Darło­
wo w sporcie reprezentuje 
ZS Kolejarz. Kolejarz bo­
wiem ma najwlęcei członków 
1 sympatyków, najbardziej 
żywotne sekcje, najwięcej 
sklasyfikowanych zawodni­
ków...

Zatrzymajmy się więc nad 
praca tego koła.

Ko’ejarz w Darłowie Jest 
kołem istotnie silnym liczbo­
wo, gdyż skupia ponad 200 
osób. robotników PP1UR 
„Kuter" oraz Fabryki Ple­
ców. Bazą Jest „Kuter". Ry­
bacy 1 pracownicy umysłowi 
tego przedsiębiorstwa stano­
wią trzon aktywu kola, kieru­
ją Jego działalnością.

Kolo posiada 6 sekcji: bok­
su, piłki nożnej, lekkoatlety­
ki. siatkówki, tenisa stołowe­
go 1 szachów, jednak tylko 
dwie pierwsze przejawiają do 
stateczną aktywność, blorąc 
udział w rozgrywkach mi­
strzowskich na szczeblu woje­
wódzkim.

Rozwojowi i pracy poszcze­
gólnych sekcji odpowiada naJ* 
lepiej wykaz norm klasyfika­
cyjnych zdobytych przez 
członków tego kola. Piłkarze 
zdobyli 23 odznaki klasy III, 
pięściarze — 13- W zdobywa 
nlu norm klasyfikacyjnych

Nasi korespondenci piszą:

Finn! Pucharu Zimowego

Stalin ogród pokonał Warszawę
2:1 (2:1)

które płaci ok. 70 proc, człon 
ków kola.

Po wykonaniu planu zdoby 
cla odznak SPO zarząd spo­
czął na laurach, rozwinięto 
pracę w zakresie „boks—pił­
ka nożna", zaniedbując przy 
tym pracę wychowawczą, nie 
zwracając uwagi na umasowie 
nie sportu wśród załogi „Ku­
tra" 1 Fabryki Pleców.

Członkowie koła widzą nie­
dociągnięcia 1 braki. Wska­
zują nawet możliwości ich u- 
sunlęcla.

— Reorganizację, która Jest 
konieczna — mówi Jeden z ry 
baków — trzeba roz.począć od 
wyboru nowego zarządu, 
prowadzenia na bieżąco do­
kumentacji 1 przystąpienia do 
popularyzowania sportu wśród 
całe| załogi. Ale wybór no­
wego zarządu stawiam na 
pierwszym miejscu. Teraz w 
zarządzie oficjalnie Jest około 
15 oisób. A pracują tylko jed­
nostki.

Ten niezdrowy objaw widzi 
dyrekcja zakładu, ęzęsto- o 
słabej, nie kolektywnej pracv 
Kolejarzy mówił na zebra­
niach zarządu sekretarz pod­
stawowej 'organizacji partyj­
nej. Dostrzegają to niemal 
wszyscy członkowie. Z zasa­
dy jednak kończy elę ha wy­
suwaniu wniosków, a praca w 
dalszym ciągu kuleje.

Tymczasem Kolejarze mają 
wspaniałe wprost możliwości 
rozwoju. Pełne poparcie 1 
pomoc ze strony dyrekcji Jak 
1 podstawowej organizacji 
partyjne| oraz rady zakłado­
wej. dziesiątki nie pozyskanej 
dotąd dla sportu młodzieży, 
wszystko to mówi o poważ­
nych rezerwach, które z po­
wodu nieumiejętności, a nie­
kiedy i nieróbstwa członków 
rady koła sa nie wykorzysta­
ne. Aktyw sportowy nie zada­
ło sobie trudu, aby zwrócić 
sle o pomoc do dyrekcji, nie 
interweniują o tę pomoc w 
radzie okręgowej zrzeszenia, 
czekając, aż ktoś sam przyj­
dzie z pomocą.

Kolejarze z Darłowa muszą 
skończyć z polityka wyczeki­
wania, ze zrzuceniem pracy na 
Jednostki z Jednel strony, a 
z drugie) — z obejmowaniem 
monopolu na prace sportową 
przez te Jednostki. Cały ak­
tyw sportowy (karłowskiego 
Kolejarza mus; stanąć do wal­
ki o pełne wykorzystanie 
wszelkich Istniejących możli­
wości, aby praca koła ruszyła 
z martwego punktu. Koło 
ma ponad 200 członków. 
Niechże więc chociaż większa 
Ich część weźmie udział w 
życiu sportowym, a wyniki tej 
pracy ną pewno będą lepsze 
niż dotychczas. I wówczas za­
istnieją reaHe możliwości ku 
temu, aby Kolejarz mógł re­
prezentować należycie 6 port 
darłowskl.

f 
bnali udział również członko­
wie innych sekcji. Np. lekko­
atleci zdobyli 2 normy, a 
ping - ponglści — 3.

Gorzej było ze zdobywa­
niem odznak SPO, a dokład- 
nle| mówiąc — z samym pla­
nowaniem.

W Koszalinie, tuż przed wy 
fazdem do Darłowa poinfor­
mowano nas, że koło prze­
kroczyło roczny plan zdobywa 
nla odznak SPO, wykonując 
go w 251 procentach.

Przed wejściem do budyn­
ku PP1UR spotkałem kierow­
nika sekcji piłki nożnej — 
ob. Tomczaka.

— Podobno plan roczny 
SPO przekroczyliście 0 151
procent — zagadnąłem go, 
prosząc Jednocześnie o poda­
nie bliższych danych.

Okazało się, że faktycznie, 
koło wykonało plan w 251 
proc., ale plan ten przewidy­
wał zdobycie... 16 odznak. 
I to dla koła, które liczy po­
nad 200 członków! (7) Nic 
też dziwnego, że zamiast 16 
odznak, rybacy zdobyli Ich 
— 44.

Plan, zamiast zmobilizo­
wać aktyw sportowy do lep­
szej pracy, zbytnio obniżony, 
poważnie zahamował rozwój 
koła. Już przy pobieżnym 
przeglądnięciu dokumentów 
koła rzuca się w oczy zanie­
dbanie sekretariatu. Ostatnia 
korespondencja zadzlennlko- 
wana w połowie sierpnia ub. 
roku, nieuporządkowane, de­
klaracje członkowskie, tylko 
w nielicznych wypadkach za­
znaczono opłacanie składek,

zawody sportowo -. strzeleckie, 
w których brało udział 35.600 
Junaczek i Junaków hufców 
„SP" z całego województwa. 
W czasie zawodów zdobyto 
30.159 norm na odznakę 
SPO, a w wyniku akcll poli­
tyczno-uświadamiające! pro­
wadzone! w ramach tej im­
prezy, powstały nowe koła 
ZMP 1 LZS. Ogółem zorganl 
zowano 146 nowych ’ LZS z 
liczbą 3.708 członków oraz 
155 kół ZMP, do których 
wstąpiło ponad 4 tye. nlezor- 
ganlzowanych Junaków SP. 
W okresie trwania zawodów 
powstały również 103 koła 
LPŻ.

nieudolności kierownictw kół I in 
stancji sportowych. W ogromnej 
większości wypadków sq bowiem 
możliwości zorganizowania na te 
renie naszego województwa zimo 
wej zaprawy i treningów dla pił­
karzy. Drużyny dysponujq odpo­
wiednim sprzętem, salę można zna 
leźć w szkołach każdego nawet 
małego miasteczka, a trenera mo 
że z powodzeniem zastępie star­
szy i doświadczony piłkarz, czy 
też instruktor WF.

Wbrew pozorom (śnieg, mróz) 
do rozpoczęcia sezonu piłkarskie 
go pozostało już niewiele czasu, 
bowiem rozgrywki zaczynają się 
w połowie marca. Czas więc naj 
wyższy, aby działacze i piłkarze 
obudzili się z zimowego snu I przy 
stępili do treningów. Półtora mie 
siąca, które dzieli nas od chwili 
wyjścia piłkarzy na boisko, należy

wykorzystać w maksymalnym sto­
pniu.

Sq drużyny, które nie zmarnowa 
ły czasu i nie „odpoczywały" do 
tej pory. Należy do nich przede 
wszystkim Gwardia Koszalin. Gwar 
dziści w kilka tygodni po zakoń­
czeniu rozgrywek przystąpili do 
intensywnej zaprawy. W każdy

^ZS-oncy z M elęcina 
otrzymali śuictlirę

Członkowie Ludowego Zespołu 
Sportowego w Mtelęclnie, pow. 
Wałcz, do niedawna nie przeja­
wiali większej aktywności sporto 
wej. Powodem był brak świetli­
cy, gdyż bez lokalu trudno było 
zorganizować jakąkolwiek impre­
zę sportową w tenisie stołowym, 
szachach, czy innych grach.

Dzięki pomocy i inicjatywie 
pracowników tamtejszej Gminnej 
Rady Narodowej, brak ten został 
usunięty. Członkowie Prezydium 
wykazali dużą troskę o ruch spor 
towy na wsi, o potrzeby młodzie 
ty. W wyniku starań Prezydium 
GRN w Mieięcinie młodzież otrzy 
mała świetlicę j obecnie ma juz 
pełne możliwości spędzania wol­
nych wieczorów na rozrywkach 
kulturalnych i sportowych.

Doceniając troskę rady narodo­
wej o rozwój życia sportowego, 
młodzież Mlelęclna tą drogą pra 
gnie złożyć podziękowanie człon­
kom Prezydium GRN za opiekę 
i pomoc.

M. Tereszczak
• • «

Czyżby lylko słowa?
Komenda Powiatowa PO „SP“ 

w Słupsku wystąpiła swego czasu 
z godną uznania inicjatywą zor­
ganizowania dla miejscowych ko 
lejarzy trójboju piątkowego 
(marsze patrolowe, rzut grana­
tem, strzelanie). Niestety, jak do 
tąd kończy się na obietnicach in­
struktorów SP, którzy mimo za­
proszenia nie stawili się na od­
prawę celem omówienia szczegó­
łów organizacji tej Imprezy. A 
szkoda. Czyżby naprawdę miało 
zakończyć się tylko na słowach?

M. G.
• • ♦

Więcej Iroski 
o zdrowie zawodnika

24 stycznia rozegrano w Szcze- 
clnku turniej siatkówki kobiet i 
mężczyzn o mistrzostwo koszallń

wtorek i czwartek trenuję oni pil 
nie i należy się spodziewać, że 
do rozgrywek przystqpiq już w 
pełni sił. Ostatnio rozpoczęły rów 
nież zaprawę zimową zespoły bia 
łogardzkiego Kolejarza i koszaliń­
skiej Spójni. Warto tu podkreślić 
godnq naśladowania inicjatywę 
Spójni, która zaprosiła do udzia­
łu w swych treningach zwolen­
ników piłkarstwa z terenu miasta.

To sq przykłady praktyczne. Nie 
debrze, że jest ich mało. Nato­
miast z różnych stron województ­
wa dochodzą nas sygnały i to 
dość liczne, że w wielu kołach nie 
wyciągnięto wniosków ze złych 
doświadczeń ubiegłego roku. Są 
drużyny klasy A, które nie pomy­
ślały dotąd o zorganizowaniu tre­
ningów. W klasie A jest to zja­
wisko powszechne, nie mówiąc 
Iuż o licznych zespołach klasy

Tak było w ubiegłym roku, ale 
tak nie może być obecnie. I nie 
pomogą tu żadne tłumaczenia o 
„obiektywnych", nie dających się 
zwalczyć trudnościach. Jeżeli pił­
karze jakiegoś koła przystąpią do 
rozgrywek w bieżącym sezonie 
nie przygotowani, będzie to 
świadczyć jedynie o siej pracy I

Unii Szczecinek 1 Gwardii Stupsk.
Do grupy rezerw krasy A wcho 

dzą zespoły pierwszych dwunastu 
drużyn. Zespoły trzeclollgowe nie 
wystawiają drużyn w grupie re­
zerw.

W przepisach zamieszczonych w 
komunikacie szczególnie ostro po 
stawiono sprawę terminowego 
zgłoszenia zawodników do rozgry 
wek. Termin ten mija z dniem 
22 lutego 1 do tego czasu rady 
kót muszą nadesłać do Sekcji PN 
WKKF zgłoszenia swych zespo­
łów.

Celem podniesienia poziomu na 
szego piłkarstwa dużą uwagę 
zwrócono na rozgrywki drużyn 
juniorów. Wszystkie zespoły A- 
klasowe 1 IH-ligowe muszą posia­
dać drużyny juniorów. Rozgryw­
ki Juniorów poprowadzi aktyw 
SPN WKKF.

Sekcja piłki nożnej WKKF o- 
pracowała ostatnio komunikat do 
tyczący systemu rozgrywek w 
nadchodzącym sezonie plik ar* 
sklm. Przede wszystjclm zmlenio 
no liczbę zespołów biorących v- 
dział w rozgrywkach klasy A. W 
tym roku bowiem w rozgrywkach 
o mistrzostwo koszalińskiej klasy 
A walczyć będzie nie 12 drużyn 
— a 14. A więc: z ub. roku Gwar 
dla Koszalin, Kolejarz Świdwin, 
Kolejarz Białogard, Kolejarz 
Słupsk, Kolejarz Szczecinek, Ko­
lejarz Darłowo, Spójnia Złotów, 
Spójnia Koszalin i Start Kosza­
lin. w wyniku zeszłorocznych 
rozgrywek klasy B, awansowały 
zespoły Unii z Połczyna Zdroju I 
Spójni z Karlina. Do klasy A 
wchodzi również wyeliminowana 
z ligi międzywojewódzkiej druży 
na Budowlanych Człuchów 1 re­
zerwy III-llgowych zespołów —

Nowe skocznie 
narciarskie w Czynie 
1’rzeilz‘azdowym

W niedzielę dnia 31 stycz- 
nla nastąpiło otwarcie nowej 
skoczni narciarskiej w Bukowi 
nie Tatrzańskiej (pow. Nowy 
Targ). Skocznia wybudowana 
została przez LZS-owców w 
Czynie Przędzjazdowym.

Skocznia w Bukowinie jest 
czwarta skocznią wybudowaną 
przez LZS-owców woj. krakow 
skle-ro w Czynie Przedzjazdo- 
wym.

Szachowe 
mistrzostwa 

ZSRR

Mislrzosfwa Gnardii 
w jeździć szybkiej 
na lodzie

28 bm. odbyły się w Zako­
panem centralne mistrzostwa 
ZS Gwardii w jeźdzle szybkiej 
na lodzie. W klasyfikacji dru­
żynowej pierwsze miejsce zaję 
ła Warszawa przed Wrocła­
wiem i Krakowem.

Szczególna odpowiedzialność 
Za należyte przygotowanie do se­
zonu spoczywa na drużynach 
Gwardii Słupsk i Unii Szczecinek 
reprezentujących nasze województ 
wo w rozgrywkach mlędzyokręgo- 
wej ligi gdańskiej. Tymczasem wia 
domo nam, że w Unii ze sprawą 
treningów jest nietęgo. Przypomi­
namy więc działaczom i pitka* 
rzom ze Szczecinka, że awans do 
ligi zobowiązuje. Na pewno nie bę 
aq oni chcieli w tym roku dzielić 
losów Budowlanych z Człuchowa, 
którzy w 1953 roku musieli opu­
ścić szeregi klasy międzywojewódz 
kiej.

Do rozgrywek mistrzowskich pił 
karze muszą wystartować w pełni 
sił i umiejętności. Hasło to jest 
możliwe do zrealizowania. Jego 
wykonanie przyczyni się do tego, 
że poziom rozgrywek od pierw­
szych dni będzie zadowalający, 
a w ciągu sezonu nieustannie bę 
dzle wzrastać i piłkarstwa koszaliń 
skie osiągnie w nadchodzącym se 
zonie jeszcze poważniejsze sukce­
sy niż w roku ubiegłym. Aby tak 
się stało, konieczna jest troska zę 
strony kół, rad okręgowych zrze­
szeń i komitetów kultury fizycz­
nej o zapewnienie piłkarzom od- 
powiednich warunków do przepro 
wadzenia zaprawy zimowej.

Na zakończenie apelujemy do 
naszych czytelników, działaczy 
sportowych i piłkarzy — informuj­
cie nas o tym, jak wasze zespoły 
przygotowują się do sezonu, śmia 
ło krytykujcie wszelkie niedoc'qg 
nięcia i niedbalstwo w tej dzię- 
dżinie,

(cz.)

Pod hasłem „Nowymi osiąg 
nlęclami w sporcie 1 w, wy­
szkoleniu witamy II Zjazd 
partii" odbyły 6lę w woje­
wództwie poznańskim liczne

W Kijowie, na szachowych 
mistrzostwach. ZSRR dogrywa 
no niedokończone partie z po­
przednich rund. Dogrywki 
przyniosły następujące wyniki: 
Nlezmletdlnow wygrał z Borl- 
s en ko 1 zremisował z Sokol- 
6klm. remisem zakończyła 61ę 
również partia Cholmow — So 
kolski. W dalszych dogryw­
kach Llslcin wygrał z Sokol­
skim. Furman z Cholmowem. 
Tajmanow z Bywezewem, Ll- 
llental z Suetlnem 1 Heller z 
Bywszewem. Furman, który 
był do tej pory bez porażki 
przegrał dwie partie: z Awer- 
bachem 1 z Suetlnem.

W turnieju prowadzą Awer 
bach 1 KorcznoJ — po 9.5 pkt. 
przed Tajmanowem — 9 pkt. 
oraz Llslcinem 1 Furmanem— 
po 8 pkt.

Rozegrano Już 2/3 turnieju. 
Z 20 uczeetnlków mistrzostw 
bez porażki są tylko trzej sza­
chiści: Awerbach, Petrosjan 1 
Tajmanow. Najwięcej zwy­
cięstw ma najmłodszy uczest­
nik turnieju KorcznoJ, który 
wygrał 8 partii. Rekordową 
liczbę — 10 partii remisowych 
ma Flor.

Turniej Miast 
w pikę ręcznej

Po dłuższej przerwie trwającej 
od zeszłorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo Polski, zespoły piłki 
ręcznej mężczyzn i kobiet rozpo- 
czną tegoroczny aezon Turniejem 
Miast w hall, który odbędzie się 
w dniach 5 — 7 lutego br.

Spotkania odbywać się będą w 
dwóch grupach. Grupa pierwsza, 
do której zaliczono Stallnogród, 
Opole 1 Kraków, grać będzie w 
Stalinogrodzle, a grupa druga -- 
z udziałem zespołów Warszawy, 
Łodzi, Gdańska 1 Poznania — w 
Gdańsku.

W rozgrywkach udział wezmą 
7-osobowe drużyny mężczyzn 1 ko 
blet.

14 zespołów 
w koszalińskiej klasie A

Mróz trzyma, ale...

Czas już rozpocząć przygotowania 
do sezonu piłkarskiego

W finałowym meczu piłkarskim o Zimowy Puchar GKKF roze­

granym 24 stycznia 1954 r. na stadionie Kolejarza w Warszawie 
- Stalinogród pokonał Warszawę 2:1 (2:1).

Na zdjęciu: fragment pod bramką Warszawy. (Fot CAF)

35.600 junaków „Służba Polsce" 
brało udział w zawodach 

sportowo-sirzeleckich

sklej klasy A. Organizatorem 
turnieju była miejscowa Unia. 
Koło to nie przygotowało sali do 
rozgrywek, a przede wszystkim 
nie zadbało o należyte jej ogrza­
nie. Skutkiem tego niedbalstwa 
zawodniczki oczekując na start, 
marzły w swych lekkich, sporto­
wych strojach. Wydaje się. ze 
tak doświadczeni organizatorzy, 
jak działacze szczecineckiej Unii, 
mogliby zapewnić zawodnikom 
start w należytych warunkach. 
A przede wszystkim winni wyka­
zywać więcej troski o 
sportowców.

M.

PRZYPOMNIJMY sobie sprawo­
zdania z meczów piłkarskich, 
mistrzowskich I towarzyskich, 

jakie ukazywały się w „Glosie Ko 
Szalińskim" na początku ubiegłe­
go sezonu piłkarskiego. Niezmieli 
nie powtarzały się w nich okre­
ślenia: Gra na bardzo słabym 
poziomie... Drużyny wykazały po­
ważne braki w technice i kondy­
cji... Widać, że zawodnicy dopie­
ro w toku rozgrywek powoli otrzą 
soją się ze snu zimowego...

I tak było w rzeczywistości. O- 
gromna większość drużyn przystą­
piła do rozgrywek mistrzowskich 
w klasie A zupełnie nie przygoto­
wana. Toteż, to co widzieliśmy na 
boiskach w marcu i kwietniu trud 
no było określić piłką nożną na ja 
kim takim poziomie. Dopiero po 
upływie kilku tygodni zespoły pił­
karskie naszego wojęwództwa po 
woli zaczęły odzyskiwać formę i 
prezentować grę na lepszym po­
ziomie. Gorzej, że w pierwszym 
okresie braki kondycyjne i techni­
czne część zawodników zastępo­
wała zbyt ostrą, a czasami bru­
talną grą; gorzej, że niektórzy 
działacze winę za porażki swych 
nie przygotowanych drużyn usiło­
wali przypisać sędziom i różnym 
Innym czynnikom. Toteż mnożyły 
się protesty i skargi przeważnie 
nieuzasadnione i niesłuszne. Przy­
czyna zaś porażek i słabego po­
ziomu była prosta: na jesieni pił­
karze zawiesili buty na kołku i 
przez całą zimę nie robili nic, aby 
przygotować się do sezonu. Za­
pomniały też o swoich piłkarzach 
rady kół, rady okręgowe i komi­
tety kultury fizycznej.

Sport w szkole

Technikum Górnictwa Rud w Częstochowie kształci młode ka­
dry we wszystkich specjalnościach z zakresu górnictwa. Techni­
kum ma dobrze wyposażoną halę sportową. Młodsież zrzeszona 
jest w Kole Sportowym Zryw, które posiada 10 sekcji i liczy 280 
członków.

Na zdjęciu: uczniowie technikum na lekcji gimnastyki przyrzą­
dowej. (FoL CAF)


